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stóry M ate Nietyłko Stay pa a Th ale 
i inne mocarstwa wytężyć muszą wszystkie sły 
celem niedopuszczenia do zaniknięcia swych wpły 
wów. 


Nowy gabinet w Niemczech 


„ hędzie tworzył znów Marks. 

Berita. (PAT.) 31 grud. Kanclerz Marks powrú- 
CH z urlopu i rozpoczął natychmiast rokowamóż 
calem utworzenia c gabinetu. 

Wiedeń. (DAT.) cb Neue Fr. Presse" donosi z Bet 
lina: Oczekują tu, że prezydent Rzeszy Ebert pu- 
wierzy ponownie misję utworzenia gabinetu dọ- 
tychczasowemu kancłerzowi Marksowi, który. w. 
tym wypadku powoła do mądu wszystkich do- 
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FABRYCZNA Berlin. (PAT.) Posłowie do Reichswehry zodję 
- Ho zawiadomieni, oficjalnie, że posiedzenie nowego 
parlamentu odbędzie się dnix 5 stycznia. 


Djprzynienze iigotowiacko- Gre (KOR 


aryż. (AW.) Dzienniki donoszą, że Ninczicz ad 
= pe: z Vendzeiosem w sprawie zawarcia ugo- 
dy z Grecją. Wyniki narad mają być po myśli wto- 
rzenia trójpnzymierza bałkańskiego, -Juposłowiańsko- 
gredko-numuńsikiego, może być. kę kwestia niedalekiej 
przyszłości wobec tego, że Rumunja zasadmicze wy- 
razita zgodę na fzystąpienie do trójprzymiewa. 
W Belgradzie odbyć się ma spotkamie Venizetosa 
z Pasiczem i Bratianu. 
l w Banku państwowym Niemiec. 
Bertin. (PAT.) 31 grudn. Jak domoszą dzierniki 
sledz: wo prowadzone wczoraj przez prokuratnuję 
państwa w aprawie Kutiskera dotyczyło præde- 
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66 POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY 
ae PEPEG TOW. AKC. W GRUDZIĄDZU. 
wszystkiem weksli złożonych przez Kntiskera pme- 


"c ni l, Chin | skiemu bankowi państwowemu. Według dalszych 


qra (AW.) „Daily Mail“ przynosi wiado- | wieckiego cełem utworzenia współnej platformy Mać Pae agent Kustikera Hotomarn zwa 
moŚć rokowań w sprawi całą winę na Kustikera i twierdzi, że niektóre 
| o pomyślnym przebiegu pprawie | politycznej wł Ia Gia "20 TORE A weksle, które Kustiker wręczył bankowi państwa ja- 
| umania związku sowieckiego przez Japonię. Co crastw. ko pokrycie są fałszywe. Jako łaszerzy wymienia oa 
'. raz-wyraźniej zarysowuje się projekt mającego się „Daily Expres“ potwierdza te viaii Rosjan i Rumumów, którzy zbiegli z Berlina, Prośm 
utworzyć przynńerza Japonji, Chin i Związku so- | i stwierdza, że fakta te napawają wielką troską | ratorja państwa bada zarzaty Holzmanna, 


Kraków, 1 stycznia. 

Rok 1924 był dla społeczeństwa calego ciężki: 
nieurodzaj, przesilenia gospodarcze, pierwsze 
wielkie podatki, ostatnie skoki drożyzny. Nie te- 
dv dziwnego, że wielu, burdzo wielu w Polsce 
Z uczuciem ulgi żeoema Rok Starv. 

A jedmak, dla Państwa całego nie był to rok 
najgorszy. Mierząc dobro Państwa trzeba powie- 
dzieć jedno: oby dla Państwa Rok Nowy nie był 
gorszym od Roku Starego. oby postęp był równie 
wielki, a to ostatecznie wystarczy. 

Rok 1923 był rokiem przygotowań do samacjł 
skarbu. Wtedy uchwalono zasadnicze ustawy 
o podatkach majątkowym i przemysłowym, o wa- 
kryzacji itd. Rok 1924. był okresem Żniwa tej 
pracy. Żniwa wypadły dla skaabu Rzeczypospoli 
tej dobrze. Popatrzmy na dokonane prace: 

Dochody Państwa obliczał Rząd i Sejm na 
1.422.713.000 złotych w r. 1924 — rozchody zra- 
zu 1,592.307.000 złotych, a potem na okrągło 
1.800.000.000 złotych. A rezultat? Oto dochody 
przymiosły okrągło 1,430.000.000 złotych, & roz- 
chody dadzą sumę 1,550.000.000 złotych. Pozo- 
staje brak 120 miljonów i brak ten w całości po- 
kryty został dochodem ze sprzedaży złota i sre- 
bra, dochodem z bilonu i wewnętrznych pożyczek 
(dolarowa, bilety skarbowe, kolejowa itd.). Naj- 
ważniejsze dzieło: równowaga budżetowa została 
osiągniętą. 

Bank polski założony został kosztem własnych 
obywateli bez pomocy obcych. Od 8 miesięcy ma- 
my nową wałutę, złotego polskiego, a kurs jego 
nie zachwiał się nigdy ami na grosz. 

Biłans handlowy jest biermym (ponad 100 mi- 
ijonów złotych wynosi nadwyżka przywozu nad 
wywozem), ale dotąd przynajmniej biłans płatni- 
czy jest czynnym. 

Największe przesilenie gospodarcze mieliśmy 
w sierpmiu. Od tego czasu spadła liczba rejestro- 
wamych bezrobotnych ze 180.000 na 145.000 osób. 

Na wiosnę tylko dwie pożyczki zagraniczne do- 
szły do skutku: ziemianie dostali trochę dolarów 
na pierwszą ratę podatku majątkowego, a rząd 
400 miljonów lirów (100 milj. złotych) na hipo- 
tekę Monopolu tytoniowego (warunki były bar- 
dzo ciężkie). Pod jesień oferty pożyczkowe za- 
częły się mnożyć: przemysłowcy mają otwanty 
kredyt amgielski do wysokości 5 miljonów fun- 
tów szterlingów (równa się 125 mijonów złotych). 
Cztery miasta (Lublin, Radom, Częstochowa, 
Lódź) zawarły już układ o 10 miljonów dolarów 
na inwestycje, o drugie 10 miljonów dolarów za- 
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biegają miasta małopolskie i dostaną go. W cza- 
sie najbliższym ma dostać Rząd 50—100 miljo- 
mów doławów i 100 miljonów franków. Mówi się 
o calym szeregu dalszych inwestycyj i pożyczek 
(terenv naftowe i Anglicv, lasy i Anglicy, mono- 
pod zapalczamy i Szwedzi, nowe koleje i Śzwiuj- 
carzy, itd). Słowem powiat wśród kapitalistów 
świat, prąd korzystniejszy dla Polski. 

W związku z tem idą rokowania Polski o trak- 
taty handlowe. Zostały * 
lanmdją i Danja, ua ukończeniu są rokowania ze 
stolicą Apostolską, z Frameją (nowy) i Szwajca- 
rją, rozpoczęte z Czechosłowacją, Niemcami, Wio- 
chami, Hiszpanją, Stanami Zjednoczonymi, Kana- 
dą, Brazylją, Grecją, Bułgarją, Portugalją, Esto- 
nją i Persją. 

Finanse gmin, miejskich i wiejskich, a częścio- 
wo i finanse powiatów są już dziś dabre. 

Marki papierowe wycofane. Gospodarka kole- 
jowa zrównoważona, ba, nawet procenty od dłu- 
sów zagranicznych poraz pierwszy zapłacone. 

Sejm i Senat poraz pierwszy od istnienia Pol- 
ski przyjął budżet, uchwalił 3 ustawy językowe, 
nowy monopol spirytusowy, nową ustawę © po- 
datku spadkowym, ustawe o funduszu dla bezro- 
botmych, zniósł podatek od węgla itd. Daleko są 
posuniete pracę nad ustawami samorządowemi, 
nad nową ustawą stemplową, ustawą karną skar- 
bowa, dostarczono pieniędzy Komisji kodyfika- 
cyjnej na szybsze tempo jej prac. Rząd. korzy- 
stając z pełnomocnictw, wydał ponad 200 rozpo- 
rządzeń z podpisem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z mocą ustawy. Gdyby wziąć razem pracę usta- 
wodawczą ciała parłamentamego oraz Rządu — 
otuzymamy razem w ciągu roku około 350 ustaw: 
co dzień jedna nowa. 

Więc myli się ten, kto twierdzi, iż w Polsce 
nic się nie robi. Robi się dużo, nie zawsze dobrze, 
ale dużo i postęp w budowie Państwa jest ma- 
CZy. 

Co nas czeka w Roku Nowym? 

Na terenie międzynarodowym: 1) zdobyć mu- 
simy stałe miejsce w Radzie Ligi Narodów, zamim 
tam zasiądą Niemcy; 2) zabezpieczyć musimy in- 
teresy nasze w traktacie obronnym między Am- 
glją i Francją; 3) bacznie śledzić będziemy ataki 
komunistów na Estonję, Łotwę i Litwę, co grozi 
nam otoczeniem od północy i podaniem ręki Niem 
com; 4) dokończyć rokkawamia handi. zaczęte ub. r. 

Wawnątrz Państwa mamy: 1) utrzymać równo- 
wagę budżetu; 2) utrzymać siłę złotego; 3) zdo- 
być kredyt; 4) uzdrowić życie gospodarcze; 5) 
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zrównoważyć bilans handlowy; 6) zaprowadzić 
porządek w województwach północnych i wscho- 
dnich; 1) uchwalić ustawy samorządowe; 8) dać 
podstawy pod przeprowadzenie rozummej refor- 
my: rolnej. Poza tem idą setki ustaw, setki drob- 
niejszych. calów naszych. 
Qzy są możliwe do spełnieniu te „wszystkie, 
choćby na Jważniejsze tylko, postulaty? 
Twierdzę stanowczo, że tik. Przy oszczędnej 
gospodarce państwowej utrzymanie równowagi 
budżetowej jest stosunkowo latwe, kredyty ga- 
gramiezne "ułatwią przetrzymanie i złagodnonie 
kryzysu gospodarczego, oraz inwestycje państwe- 
we w województwach wschodnich. Zbliżenie stron 
nictw w Sejmie i pewne porozumienie (a one już 
są!) dopomoże do przyspieszenia prac nad usta- 
wami samorządowemi. Wszystko to — przy odro- 
bimie dobrej wołi — jest możliwe do przeprowa- 
dzenia. Już normalny budżet państwowy zawiera 
poważne pozycje na budowy, regulacje, komasa- 
cje, na dotacje dla Banków państwowych... 
Wszystko to pozwala nam patrzyć z otuchą ia 
zbliżający się Rok 1925. I Państwu i jego oby- 
watelom powinno być lepiej, jak było. 
Wymagania nasze nie mają jednak być zbyt 
wielkie. Gdzież dzisiaj jest dobrze? Gdyby zwy- 
cięska Francja chciała płacić tylko 5 procent od 
swoich długów zagranicznych, toby potrzebowała 
na to 1,850.000.000 złotych, a więc prawie tyłe, 
co wynosi nasz budżet. Potężna Anglija dwukro- 
tnie rozpisywała wybory, Niemcy — 1 to bez re- 
zułtatu — tnzykwotnie rozpędzali Reichstag — we 
Wiłoszech też nie wesoło. W bolszewickim raju 
nauczyciel bierze miesięcznie 25 złotych, robotnik 
65 proc. przedwojennego zarobku, całe państwo 
ma 27 proc. przedwojennej produkcji, a tylko 
w jednym miesiącu maju użyto 7000 wagonów 
kolejowych na mieszkania dla bezdomnych. Cze- 
si szukają znowu w Anglji pożyczki, Jugosławja 
przeżywa ciężką walkę wewnętrzną. Gdy te 
wszystko widzimy — nie możemy żądać, aby 
tylko w Polsce stał się naraz cud: abyśmy mieli 
wszystko. | 
Jeśli Rok 1925 pmzepracujemy normalnie, — 
dokonamy najważniejszej pracy państwowej. La- 
ta następne powinny już być poświęcone niemal 
w calości dążeniu ku dobrobytówi, ogółu miegz- 
kańców Rzeczypospolitej. A do tego mieć peda 
my wszystkie potrzebne warunki. 
Zdobyć si ię na tw — oto bezpośredni oboma- 
zek wszystkich dobrych dzieci „Polski. | 
Stanisław Rynie. + 
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Jest to przecież rok, w którym przemawiać be- 


Np. 2. 
Rola mocarstwowa Polski. 
Kraków, 1 stycznia. 
Czem zazmaczył się ubiegły rok 1924-ty 


w <o zagranicznej? Jakie przyniósł wyda- 
aa kie zapowiedzi na przyszłość? Co przy- 
niósł Polsce na terenie międzynarodowym? o ile 
awydatnił jej rolę polityczną jako poważnego 
ika mocarstwowego? 

= Na te pytania chcielibyśmy dać możliwie krót- 
ką odpowiedź w chwili, gdy wchodzimy w rok 
Gdy się ogarnie całość zdarzeń i wypadków 
minionego roku. złożyć się to musi na jedno wieg- 
kie wróżenie, któro z całą plastyką uderza w na- 
wa wyobraźnię: w roku tym zarysowały Się wiel- 
kie, wprost gigamtyczne perspektywy dalszego 
rozwoju politycznnych wydarzeń w świecie. 

Zmażmy tylko. Na początku minionego roku 
ujawnito się w państwach zwycięskich Francji 
i Anglji zmęczenie powojenne. Powstała tenden- 
cja pofolpowania w wysiłkach, ulżenia naprężo- 
nym nerwom. Na tem tle pojawiła się myśl szu- 
kania porozumienia z Niemeami, jak najszybsze- 
-go zapomnienia okresu niedawnych z nimi krwa- 
wych zapasów. | 

Równocześnie polityka Anglii i Francji ujawni- 
ła jeszcze drugą cechę: skierowała Swą uwagę 
tylko na pacyfikację Europy, zapominając o 50- 
tujących się wielkich wydarzeniach w innych czę- 
ściach świata. Przytem ustalenia. stosunków w Eu- 
ropie spodziewano się dokonać w drodze realiza- 
cji mglistych haseł pacyfizmu. 

W drugiej połowie roku 1924 przyszło otrze- 
żwienie. Przyszło jeszcze w porę, ałe już w osta- 
tniej chwili. Hasło otrzeźwienia wyszło z Augif, 
od nowego rządu konserwatywnego Baldwina. 

Nowy rząd angielski oparł swą politykę na 
przyjęciu za podstawę dwóch faktów: 1) pokojo- 
wi w Europie zagrażają dążności odwetowe Nic- 
miec. 2) pokojowi zaś w całym świecie zagraża 
rewolucyjny komunizm moskiewski. rewoltujący 
dziś budy azjatyckie i afrykańskie, zwłaszcza zaš 
ludy muzułmańskie. 

Wyszedłszy zaś z tych założeń polityka angiel- 
ska szybko zbudowała całkowity system, które- 
go fundamentem jest idea solidarności i współ- 
działania wszystkich państw zainteresowanych 
"w utrzymaniu obecnego statutu politycznego Eu- 
ropy i Świata. To: jest właśnie tło ścisłego porozu- 
mienia się Anglji z Francją, co obserwujemy w O- 
bernej chwili, to także skłania Angiję do większej 
łączności ze Stanami Zjednoczonymi. Spodziewać 
eie zaś należy, że te nowe konjunktury polityki 
dwiatowej będą stopniowo uwydatniać się w co- 
raz wyższym stopniu rolę mocarstwową Polski. 

Sądzimy, że w miarę, jak dzisiejsza konsteła- 
cja mocarstw będzie się ustałać, to okaże się. że 
niema mowy o trwałym zabezpieczeniu Europy 
Præd rewanżem Niemiec be7 siłnej Polski i że 
ta Pofstca jest najpewniejszą barjerą przed rozła- 
niem cię na cały Świat fal rewołucji i zniszczenią 
płynących ze Wschodu. 

Spogiądnijmy na rok ubiegły jeszcze pod pew- 
nym kątem widzenia. Początek tego roku wno- 
sił rozłuźnienie wśród państw, które zwyciężyły 
w ostatniej wojnie i zbudowały nowy układ sto- 
.sunków opisany w Traktacie Wersalskim. Cóż się 

okazało? Oto że takie rozluźnienie może dopro- 
wadzić do nieobliczalnych katastrof w Europie 
i Świecie. 
. I dlatego koniec roku 1924 upłynął pod mna- 
kiem powrotnej łączności i solidarności sił, dźwi- 
gających gmach polityczny, opierający się o Trak 
tat Wersalski. 

Dzieło Traktatu Wersalskiego przeszło w roku 
1924 próbę i wyszło z niej zwycięsko. 

Ale dzieło Traktatu Wersalskiego musi nietył- 
ko trwać, ale i rozwijać się i wzmacniać. W dziele 
tem najistotniejszą, podstawą rzeczą jest odbudo- 
wa Polski — dla rozwoju więc tego dzieła ko- 
niecznem jest stałe wzmacnianie się Połski i uwy- 
datnianie coraz pełniejsze jej znaczenia ł jej roli 

s . Można mieć pełną nadzieję, 
jeśli się zważy obecny kierunek i perspektywy 
polityki międzynarodowej, że rok nowy 1925, be- 
dzie stanowić duży etap na drodze urzeczywi- 
stnienia naszych uprawnionych aspiracyj. 


Laprzydęcenie wiceministra Smólękiego, 


Warszawa. (Tel. wł) 1 bm. W pohudnie odbyło się 
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dzie do uczuć i wyobraźni dziś żyjącego pokołe- 
nia Polaków wielki cióń pierwszego budownicze- 


Str. 3. 


go Państwa Polskiego, Bolesława Chrobrego, któ- 
ry przez dokonaną przed 900 laty koronację, u- 
twierdzał dzieło całego swego życia, polegają- 
ca na wyrębywaniu przestrzeni dla potężnej, wieł- 


komocarstwowej - Polski. i 
Dr. Władysław Świrski. i 
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Nowe inirygi około organizacji Władz wojskowych. 


Warszatwa. (Tel. wł) I bm. P. Marszałek Piłsndsti 
zaczyma znowu intrygować w sprawię organizacji ma- 
czelnych władz wojskowych. Niedawno był u premie- 
ra Grabskiego, teraz prasa lewicowa zapowiada, że 
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Bezpodstawne pogłoski 


ma wybrać się do Bełwederu na konferencję z p. Pre- 
zydemtem. Należy spodziewać się, że i ta konferen- 
cja będzie bez rezultatu. 


o zamierzonej jakoby 


dymisji gabinetu Mussolini' ego. 


Rzym. PAT.) 31 grudn. Agencja Stef. danosi, że ! rozsiewane pogłoski o dymisji kilku ministrów są po- 


wczoraj o godz. 15 odbyło się pod przewodnictwem 
Mussoliniego nadzwyczajne posiedzenie rady mini- 
strów z udziałem wszystkich członków gabinetu 
z wyjątkiem nieobecnego w Rzymie ministra koo- 
ni, oraz uiedysponowanego ministra gospodarki ma- 
rodowej. Po 3 godz. dyskusji wydamy został naste- 
pujący kommnikat: Rada ministrów wykazała jedno- 
myślność w ocenie Sytuacji wytworzonej przez cryn- 
niki nieodpowiedzialne, jako też możliwe z tero kion- 
zekwencje zwłaszcza w dziedzinie ekonomicznej i $i- 
wamsowej. Również jednomyślnie powzięła rada mi- 
nistrów decyzję zastosowania wszelkich koniecznych 
środków dla ochrony moralnej i materjalnej intere- 


sów ju. À 
Rzym. (PAT) 31 grud. Agence. Stef. donos. że 


Nieprzebier 
T Warszawa. (Tel. wł.) 1 tm. W kołach anwielskich 
opowiadają, że pumeciwnacy Trodktego rozpuszczałi 


wiadomości o jego udziale w wydaniu Angljt listu 
Zinowyjewa. Mianowicie Trocki zdobył drogą okrężną 


ax” 
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Wielkie zbejenia Sowietów 
Warszawa. (Tel. wi.) 1 bm. Rząd sowiecki zamówił 
w zakładach Fokera sto samolotów bojowych naj- 
nowszego typu. Sowiety zamówiły nadto w Anglii 

AGONJA PREMJERA SZWEDZKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.) 1 bm. Premjer szwedzki Bran- 
GROŻNY POŻAR W DOMU OBŁĄKANYCH. 
Warszawa. (Tel. wł.) 1 ton. W domu obłąkanych 
w Tokio wybuchł pożar. W zakladzie tym mieściło 
się 340 chorych umysłowych. Dotychczas wydobyto 


z pod gruzów 13 zwęgłonych trupów i 180 ciężko ran 


nych. 
NAPAD NA POCIĄG SOWIECKI. 

Warszawa. (Tel. wł. 1 hm. W okolicy Mińska na 
szlaku Stare Brogi dokonano napadu na pociąg so- 
wiecki, Kilka wagonów się wyłkoleiłoa 
XGXR—— 

PRZYJĘCIA NOWOROCZNE U PREZYDENTA. 

Warszawa. (AW.) Prezydent Wojciechowski po- 
wrócił do Warszawy I jutno przyjmować bedzie ty- 
czenia w Zamku. 

RESTAURATORZY WARSZAWSCY ODMÓWILI 

ŚCIĄGANIA PODATKÓW OD SPOŻYCIA. 

go udziału w ściąganiu podatków od spożycia, zapo- 
wiladając, że od dzisiaj o godz. 12 w mocy podatku 
ściągać nie będą. Magistrat wysłał swoich kontrole- 
rów i wyznaczać będzie gmzywny w wysokości do 
412 złotych jednorazowo. Procedura nakładania rzy. 
wień będzie stosowuma tak długo, dopóki nestauna- 
torzy nie tustąpią.. 

FUZJA BANKU DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 

Z BANKIEM KREDYTOWYM. 

Warszawa. (AW.) Dzisiaj spisano akit rejestralny, 
na mocy którego Bank dla Hariu i Przemysłu pnzaj- 
muje Bank Kredytowy z niemrchomościami w Bez- 
bie 36. 
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zbawione wszelkich podstaw, jak to zresztą wynika 

z ostatniego posiedzenia rady ministrów, która 

wszystkie decyzje powzięła. jadnomyślnie. 
USTĄPIENIE SALANDRY. 

Rzym. (PAT). 34 gruln. Były promjer Salandra 
podał się do dymisji ze stanowiska przewodniczące- 
go parlamentarnej komisji budżetowej. W liście wy- 
stonowanym do prezydenta, Salandra motywuje tem 
krok =tamem zrowia. Dymisja wywarła duże wm- 
żenie, acikolwiek list Salandry datowany jest dnia 
26 bm., a więc przed ogłoszeniem głośnego meno- 
rjału. Jak podają pisma, ministrowie Sarocchi i De 
Stefani próbowali wpłynąć ma Salamidrę, by cofnał 
swa decyzję, Salandra. jednak nie dał się odwieść od 
tego zamiaru. 
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ająca w środ 


kach walka z Trockim 


ton Bt t przesłał go jednemu ze swoich znajomych 
pozemysdowieów, których wielu w Angli posiada. tea 


zaś doroczył rządowi. 


DODATNIE SKUTKI PRZEDŁUŻENIA DNIA PRA- 


CY W HUTNICTWIE. 

Warszawa. (AW.) Centralny Związek  Przemystu, 
Górniotwa, Handlu i Finansów stwierdza, że refonma 
czasu pracy w hutach górnośląskich dała doskonałe 
wyniki. Wytwónczość wzrosła o 110 proc., przyczem 
ta daiówkę w lipcu wypadało 835 kg., we wrześniu 
1698 kg., a więc przeszło dwukrotnie. Zarobki rolio- 
tików wzrosły z zł. 4.88 na. zł. 610, koszt, nobocizmy 
t tony w odlewniach stali spadł z zł. 12.51 na zł. 6.40, 
ad pca do winześnia. W Kongresówce, gdzie reformy 
Casu pracy nie przeprowadzono hutnictwo przecho- 
dzi ciężka kryzys 

ŻYCZENIA NOWEGO ROKU. 
Warszawa. (Tel. wł.) I bm. Ostatni dzień starega 
roku w życiu połitycznem nie przyniósł żadnych no- 
wości. Prace ograniczyły się raczej do życzeń „do- 
siego roku“, czego również Wasz Korespondent ży” 
czy i Redakcji i Wszystkim Czytelnikom. 


A. Ks. LUBOMIRSKIEGO 


W PRZEWORSKU. 


DERENIÓWKA 
ORZECHÓWKA 
WIŚNIÓWKA 
MALINÓWKA 


STRATY I ZYSKI 
roku 1924. 
STRATY w 1924 r. ponieśli ci wszyscy, którzy używali 
liche ù bezwartościowe pasty do obrwia. gdyż æ- 

szczyli swoje obuwie. 

ZYSKI mieli wyłączmie ci, Którzy używali najlepsza 
przetłuszczoną pastę do obuwia „ZORZA“, piyi ich 
obuwie jest zupełnie nowe. 

Więc kto chce zaoszczędzić na obuwiu, niech używa 
mzez cały rok 1925 wyłącznie zmamą we swej uieporów- 
minmej dobroci pastę „Zorza', wyrabitaną przez Krajową 
Wytwórnią Chemiczną w Warszawie. pay mw. Nawośikpa 
72 w własnym gmachu. 
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Przegląd prasy. 


„Ozas“ i „Naprzód“ zgodnie wróżą upadek Mussoli- 

niego, korespondencja z Rzymu „Głosu Narodu ad- 

wrotrie zapowiada uszczelnienie. — Koniec złudzeń 

wobec Niemiec. — Na Polsce opiera się budowia 
nowej Europy. 

(j) Upadek Mussoliniego wróżą zgodnie „Napród” 
i „Czas“. „Naprzód“ depesze z Włoch zaopatrywa 
nagłówkiem „Puszed upadkiem Mussoliniego“, taki 
sam identycznie tytuł nosi artykuł wstępny w 
„Czasie. 

Co jest powodem tych wróżb? Oto memorjał 
byłego szefa biura prasowego w min. spraw we- 
wnęetrznych Rosstego, który, jako oskarżony o 
współwinę w zamordowaniu Mattcotiego, broni 
się i rzuca paszkwile na Mussoliniego i cały fa- 
szyzm. Zarzuca Mianowicie, że Mussolini wiedział 
6 szeregu aktów siły, przedsiębrany:ch przez faszy 
stów przeciw swym przeciwnikom. Zapewne w 
zarzucie jest część prawdy, ale prawdy zaszczyf- 
nej. Mussolini przecież nie potrzebuje się wypic- 
rać, że ostro zabierał się do poskromienia anarchji 
komunistycznej we Wloszech, kiedy to w biały 
dzień napadano na oficerów i palono żywcem ma- 
rymarzy. Ta właśnie odwaga Mussoliniego i fa- 
szystów ocaliła Wiochy. Dobrze to dziś włoskim 
socjalistom i massonom i popalarom nibv katolie- 
kim prowadzić opozycję przeciw Mussoliniemu. 
gdy ten wprowadził we Włoszech surowy ład i 
wolność. Inaczejby śpiewali pod rządami ezerez- 
wy:czajki bolszewickiej. 

„Czas“ przypisuje upadek Mussoliniego (..Czas” 
mówi o tem, jako o rzeczy już dokonanej) ordyna- 
cji wyborczej antyproporcjolnałnej, podnosząc stu- 
‘amie, że dzięki niej: 

„na miejsce fatalnych istotnie skutków rasa- 
dy proporeenulnej (bankrutującej coraz wyra- 
żniej w tatej Europie -- zapewne nasi zoajali- 
ści i nasi narodowi demokraci, któzy ją na 
współkę razem przeprowadzili u nas, zaczną to 
za pare lat rozumieć) wywołamo inne fatalme, 
może jeszaze gorsze Skutki“. 

Niesłusznie jednak „Czas“ ma pretensie do na- 
rodowej demokracji o wielbienie proporcjonaluo- 
Śći, niech ogramiczy pretensję tylko do sojuszni- 
ka swego ..Naprzodu” i zapyta go jak on się na 
te rzeczy jeszcze dziś patrzy. 

Inaczej niż „Czas i „Naprzód“ ocenia sytua- 
ojẹ rządu Mussolini ego korespondent „Głosu Na- 
rodu w liście z Rzymu, gdzie czytamy: 

„Paojakt ustawy wyborczej nie jest ani spi- 
skiem, ami zwiastunem wojny domowej: naczej 
przeciwnie, jest. zarówno amtytezą pierwszego, 
jak i wykluczeniem drugiej. Nie wierzę, aby 
intojatywa Mussolineogo mwgła być uważana 
jedynie za Środek uspokożeniu opimji publicznej, 
oraz wyjście z biędnego koła; myślę, że przede- 
wszystikiem trzeba ją uważać za znak prawdzi- 
wej i właściwej, owszem, nawet gruntownej i de- 
finitywnej normalizacji politycznej, do której 
zmierzają z równą wolą rząd i kraj. Istnieje dzi- 


KAZIMIERZ NAPOLEON GOŁBA. 


- fozałany sen. 
„1) 


Zamieć śnieżycy rozszałała się ma dobre. Jakis 
złowmogi: huragan ponosił tummany mroźnych płat- 
ków, miotał nimi w zawrotne wiry, wyrzucał w 
górę nakształt trąby powietrznej, aby je wreszcie 
słać wciąż i słąć po pustych polach. 

Zasypywał się zwolna plant kolejowy, niknęły 
polśniewające wstęgi szyn, jedynie drobmi budka 
przystanku i wynioste słupy telegraficzne opiera- 
ły się zwycięsko nawałnicy, I tviko wicher rozję- 
czał sie przenikliwie wśród ośnieżonych drutów. 
jakby w jakiemś spazmatyeznem zawodzeniu. 

Pusto było wszędzie. 

Jeden tylko człowiek, otulony myśliwską kur- 
tą, w futrzanej czapóc i wysokich, kawaleryjskich 
butach, przechadzał się tam i sam wzdłuż caiego 
przystanku i niecierpliwie wyglądał zapóźnionego 
pociągu. Byt to Napoleon Oriowicz, z fachu aka- 
demik-iilozoi, z upodobań zaś i skłonności poeta. 
przedewszystkiem zaś dramaturg. Z polowania 
wracal widoczni:, bo strzełbę,pudio z nabojami i 
tego wypchany plecak, zapewna z resztkami my- 
Śkiwskich trofeów. złożył na zaśnieżonej ławce 
przed "mieszkaniem budnika. 

Południe było zaledwie, a już przedwcześnie za- 
padał zmrok wieczomy. Potęgująca się zamieć nie 
dozwałała widzieć na trzy kroki, a przenikliwe 
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„BONIEU KRAKOWSKI" 


siaj we Włoszech prawdziwy kryzys sumienia 
politycznego, ale bynajmniej nie kryzys potęgi 
rmeerwnęrzmej narodu, — którego to kryzysu mie 
jest w stanie nikt rozwiązać, jak tylko kraj, 
a rząd nie może przeszkadzać mu w wypełnic- 
meu tego zadania. 

Powrót do okręgów wyborczych jednomanda- 
towych aznacza czysty i zwykły powrót do Sy- 
stemu parlamentarnego, już bez sytuacyj dwu- 
znacznych i bez usiłowań i zakusów antyparla- 
rtertarnych. W ien sposób Mussolinè daje wszyst. 
kim przyjaciałom i nicprzyjaciołom nażpemucaj 
szy dowód swojego lojalizmu wobec monandhji 
uwz nieufiętej woli „wormalizatorskiej" «wobec 
ikeun", 

Pominęliśmy wymienić, że i żydowski „Nowy 
Dziennik" zajmuje się „likwidacją faszyzmu”. 

Przejdźmy teraz do prasv zamiejscowej. „Gaze- 
ta Warszawska i „Warszawianka poświęcają 
wstępne artykuly kurzystnemu zwwotowi sprzy- 
mierzonych w stosunku do Niemiec. W stosunku 
tym zaznacza się otrzeźwienie i zrozumienie nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego. „Gazeta Warszaw- 
ską”, w związku z uchwałą Rady Ambasadorów, 
odraczającą ewakuację strefy kolońskiej, pisze: 

„Uchwała Rady Ambasadonów kończy sied- 
nromiesiączny okres złudzeń Mocarstw Sprzy- 
mierzonych wobec Niemiec. Po krótkiej famio 
wykcicjeń uu bezdrożach t. zw. polityki poromu- 
miera. sprawa Traktaim  Worsalskiego | wraca 
powow na normalne tory. wytknięie przez macra 
i przewidujicą politykę Poincare' go. 

Doświadczenia. ostatotego półrocza wykazały 
ponad wszelką wątpliwość, że każde ustępstwo 
ze strony Alecarstw Sprzymierzonych wyzysku- 
ją Niency wyłyczuie dla celów sabotażu Trak- 
tatu Wersatskiego i uchylania się od obawiązkiu 
"zbrojenia. Dziś zrzoumieli to także ci politycy 
angielscy, którzy jeszcze parę miesięcy temu zda 
wali się nie dostrzegać wyraźnych dążności Nie- 
miec w kierunku utrzymania Swej siły zbrojnej 
w stanie gotowości bojowej”. 

W ,„Warszawiance* poseł Stroński zastanawia 
się nad przyczynami trzeźwiejszego kursu wobec 
Niemiec. określając go trafnie jako „Koniec sie- 
lanki“ i dochodzi do wniosku, także na łamach 
„Gońca wypowiadanego bez przerwy od chwili 
upadku Mac Donalda: 

„JI zaowu. rzecz zdamienna, do nowego ulkształ 
towania sie stanowiska Zachodu wobec Niemiec 
przyczynia się w wielkiej, jeśli nie przeważnej, 

miowze zmiana nastrojów, a raczej czegoś więcej 
niż nastrojów, w Angliji“. 


Moskwa. (AW). W Zakaukazji pamują olbrzymie 
burze śnieżne. Ruch kolejowy pnzer wany. Komunika- 
cja między Baku a Tyflisem uniemożliwiona. Na tore- 
mach naftowych przerwano w wiej miejscach pracę. 
Burze przybierają czasami charakter formalnego cy- 


zimno mroziło krew w żyłach. 

Orłowicz promenował się coraz 
wowo i comz siarczyściej 
pięści. Niecierpliwość jego 
dzwoniły już dawno. 
ku. 

Wreszcie wyszedł zawiadujący przystankiem 
budnik, zapalił ręczną latarkę i zatrzymał się przy 
torze, a niemal jednocześnie ozwał się gdzieś w 
pobliżu przeraźliwy gwizd j z pośród tumanów 
śnieżnych wymurzyły się dwie zupełnie białe lo- 
komotywy, uzbrojone w żelazne pługi, które z 
wielkim trudem przeorywały się przez zaspy, a 
za niemi kilka zaledwie osobowych wagonów. Za- 
nim pociąg zdążył zatoczyć się przed przystanek 
Ortowiez byt już przy swoich rzeczach. ow 
kę przewiesił przez ramię. plecak i pudło z nabo- 
jami chwycił w ręce i podbieg! do przedostatnie- 
go wagonu, z którego wlaśnie wysiadał konduk- 
TOT. 


to bardziej ner- 
„zabijał ” zmarznięto 
rosła. Sygnały prze” 
& pociągu nie było am zna- 


o Niedaleko pan zajedziesz! — mruknął za 
nim gościnny gospodarz pociągu, ale młody ezto- 
wiek byt już wewnątrz wom 1 nie dosłyszał tego 
zaproszeia. 

Separatka. w której się makuzi, ciemna była i 
pusta. jedynie w kącie, przy samem oknie, sie- 
działa przytulona do ściany i w śnie głębokim 
pogrążona kobieta, której nietylko twarzy, ale 
nawet wieku rozeznać w mrokach nie było podo- 
tma. Wszelako najzupełniej było mu to obojętne, 
skoro — przemarzły do kości — zmsłazł się wre- 
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Gdy swiat spostrzegu niebezpieczeństwo mie- 
mteckie, to jako logiczny skutek następuje zwy- 
fie depsze docenianie roti politycznej i pokojowej 

O maczemiu Polski dia powojennego układu po- 
liiycznego Łuropy i o jej roli pokojowej zamie- 
Scit doskonaly artyku :poseł St. Kozicki w gwiazd - 
kowym numurze „baltische Presse“ (Gdańsk). 
Czytamy tam: | 


„Najzmaczniejszym dziełem Traktatu Wersal- 
skiego jast niewątpliwie Polska, zZ 
wstała jako państwo liczące prawie 30 mitjomów 
ludwości: położenie gospodarcze ualaje mu wiel- 
kie znaczenie. Polika jest wyrazem i jednocze- 
śnie symkolem nowego porządku państwowego 
w Europie, na niej opiera się w tym sensie jak 
to kiedyś powiedział Napoleon, cała nowa bu- 
dowika. | 

Utrzymanie pokoju przy zachowaniu spmawie- 
dliimszego pod względem. tenytoniulnvm znóżniiaz- 
kowania Europy nierozłącznie jest związane 
z istnieniem i rozwojem niepodległej Potski. Nie 
wolno zapominać, Że Polska nie jest tworem 
sztucznym, nie jest państwem dowolnie zlepio- 
nym. Polska ma za sobą tysiąclecie historji į jest 
państwem powstałem z myśli i pracy swego hu- 
du, który choć pozbawiony w ciągu niemal 150 
łat bytu państwowego, nie zatracił ani jedmości 
ani swego ducha. 

I dlatego każdy atak ma ziemię polską jest 
uderzeniem w pokój, bo naród, który tworzy 
z ziemią zamieszkiwaną calość onganiezną. na- 
rów. który swą krwią i potem ziemie swą. sycił, 
mie pomawol i jej nikomu tknąć, teaz bedzie jej 
bnonić z orężam w Toku. Dlatego wszystko, co 
zagraża całości Państwa Polskiego, zagraża je- 
dnocześmie pokojowi. 

Poleka przerazona jest nietylko po to, by 
stać na straży pokoju między państwami, ale 
jest julnocześnie też strażą przednią na linji, 
broniącej pokoju zewnętrznego. Bezpośrednio 
Drzew Polsce skierowany jest atak nozkłyda- 
kicych życie CJE czynników ze wschodu. Kto 
czuje się zagroż0Wym przez te siły rozkładowe 
choćby na terytorjum Azji — ten niech pamięta. 
że katastrofa na odcinku polskim oznączałaby 
katastrofę ogólną, 


Tak katastrofa na odoinku Polski oznaczałaby 
ogólną katastrolę. Zdaję sie, że zaczyna tę praw- 


dę rozumieć dziś Anglja, Miejmy zatem nadzieję, 


[ 
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“9 przyniesie wzmocnienie roli mo- 
W Europie i Świecie. 


klomu, idącego od Kaukazu. Także z Kry. | ji 
- L4 )* . = z Pe TRU d. 
o zawiejach oneżnych, Natomiast w centralnej Ro- 


stosunkowo, a opadów 


że nowy TOK 


szcie w ciepłej, niemal 


gorącej atmosterze. Umie- 
"IA gómej półce i złożył przy 
ł o EG, poczem zrzucił czapkę i kuntkę, 
jv powiesić je na wieszadle. Z i zaś na 83- 
Sadke, zasunął ostrożnie drzwi, «nie chcąc, by się 
zbudzita za lada hałasem. | 
Usiadłszy wreszcie w przeciwległym kącie se: 
paratki, zatarł z zadowoleniem zziębnięte dłonie. 
Rozkoszne ciepło otoczyło go zewsząd i wzmocni- 
lo nady "ąttome sily. Nowe wstąpiło weń życie, kie- 
dy krew w nim rozerzała sie młoda. = 
Lecz nagle szezęknęły bufory i wagon został 
szarpnięty tak siinie, że wszystkie szyby zadzwo- 
nily w oknach, a wytrącony z równowagi Ono- 


Ścił swoje pakunki 
uch dwururke, 


wicz, uderzył głową w oparcie. Jednocześnie o- 
zwał się gwałtowny syk i jakby podziemne gtrzmo- 
ty od strony lokomotyw. Olbrzymia potęga pary 
zdobyła się na szalony wysiłek, jednakże pociąg 
nie ruszył z miejsca. 

Lokomotywy poc zęły pracować wszystką swo- 
ją mocą i zadymiły straszliwie, strzełając całemi 
chmurami. Szawpnęły się raz jeszcze i drugi, ale — 
nadaremnie! Pociąg stal w miejscu. 

Wreszcie jednak począł cofać się wstacz, 

— (o to zmwzy? — przemknęło się Orłowiczo- 
wi przez myśl. — Czyżby zaspa: 

Odpowiedział mu poświst wichru i tuman śnie- 
gu, bijący gwałtownie w szybę. Zamieć potęż- 
niąłą z każdą chwilą. 

— Wracamy Się, czy co? — zakłopotał SIĘ ST0- 
dze. (C. d. n.). 
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Stosunki finansowe i handlowe w Polsce 


w oświetleniu ansielskiem. 


Jeśli chcemy zdobyć zaufanie zagranicy, ta musi u nas nastąpić spadek cen. 


„The Eeomomist* z dn. 20 bm. poświęca dłuższy 
artykuł „stosunkom handlowym | finansowym w Pol 
soe‘, 

Autor angielski zaczyna od stwierdzenia. że „ela- 
bilizacja, która charakteryzowała polskie finanse pu- 
bliczne w ciągu ostatnich paru miesięcy. była dowo- 
dem, że reformy dckonane w ciągu roku miały cha- 
takter raslnv. Nowa waluta utrzymała się bez tm- 
du na poziomie parytetu złota i równowaga. budżetu 
również została utrzymana. Poczynając od styczna 
roku b. polskiemu Min. Skarbu udało się wirzymać 
wydatki na poziomie dochodów Paúsiwa“. 

Omówiwszy poszczegóme pozycje wydatków i do- 
chodów Państwa Polskiego w ciągu pierwszych 8-miu 
miesięcy przechodz: „The Economist“ do zagadn'e- 
nią wauty i pisze: 

„Bank Polski od chwili rozpoczęcia swojej dzialal- 
DOŚCI w maju r. b. wykazuje wielka osirożność w caie 
czimie polityki dyskontowej + dotychczas nie wegl 
uieuniknionemu żaąlaniau nowych kredytów. Zebral 
on znaczny zapas wami zagranicznych w ciągu te- 
go okresu. Pod koniec października emisje jego mia- 
ły pokrycie do 68 proc. przez złoto oraz przez pel- 
rowantościowe waluty zaeraniezne, które winny stać 
sią cenlną obroną na wypadek czasowych tramlności 
rynku zagranicznych walut. To jednak nie może z3- 
"kryć nam oczu na fakt, że w obecnej ahwili jedynie 
paw OE =w= zg. z 


reaine zabezpieczenie leży w ograniczeniu emisji zło- 
tych. y 

Najbardziej doniostłym problematem chwili jest o- 
becna sytuacja przemysłowa. Bank musiał zaspokoić 
kolosalne zapotrzebowanie kredytów przez odpowie- 
dnią repartycję . 

Omówiwszy wreszcie zagadnienie drożyzny i stwier 
dziwszy, że w pierwszym tygodniu listopada nastą- 
pił wyraźmy spadek cem hustowych. „The Econo- 
nest konkluduje: „Obecnie Polska stanowi poważny 
przedmiot zainteresowania jako rywek dia zagrani- 
cznegio eksportera, zwłaszcza o ile ten ostatni gozi 
się na udzielenie 6-cio mies'ęcznego kredytu, z cze- 
go niemieccy ekspomerzy zdają sobie w calej pełni 
sprawę. Warunki ustabilizowanej waluty wunęły je 
doo z najwiekszych niebezpiaczeńsuw, jakie mogły 
nastąpić. Można mieć. nadzieję. że w niedalekiej przy- 
szłości. nastąpi wzrost handu z Wieską Brytanją, któ- 
rego początki dają sę już obecnie zaobserwować.: 

Zanim jednak zaufanie do polskiego kredytu zo- 
stamie ustalone i zanim Polska będzie mogła korzy- 
stać z pomocy z zewnątrz, celem powiększenia jej 
uszezuplonych zapasów kapitału 

stabilizacja a faktycznie spadek cen jest wymagany 
jako wyraz tego, że obawa dalszych trudności walu- 
towych nie istnieje, oraz, że działalność przemysio- 
wa znajduje się znowu na drodze do poprawy“. 
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Ž galerji szantażystów i pomysłowych oszustów. 


Panama defraudantów bankowych w Berlinie 


W.Benlimie wykuyto wielkie oszustwa w pruskim 
Banku państwa, którego Gopuścił się jego generalny 
dyrdktor Kustiker. Sędzia Sedezy, prowadzący w tej 
sprawie dochodzenia, doszocdł do wnioskm, że oszu+ 
stwa tylko w tym wypadku mogły być, a ile Kusti- 
kemówi w jego manipulacjach pomagali i inni urzę- 
dnmicy Banku państwa. Aresztowano więc tajuego 
radcę Riha i Hetwiga, którzy w Banku państwa pro- 
wadzili sprawy kredytowe. Oni to otrzymali tytułem 
łapówki po 30.000 marek złotych. Dalej aresztowano 
nadinspketora banku Glodowa, jak również dra Felda 
członka rady zawiadowczej Baeku dla knedytu i han- 
dlu w Berlinie, podejrzanych o czynne współdziałania 
w oszastwach W końcu przytrzymana b. inspektona 
Banku państwu Kerstena i syna dyrektona Kustikera, 
19-ietniego dyrektora towarzystwa akcyjuego dla bu 
dowy automobilów i motorów. Maks Kustiker podpi- 
gywał weksle, które miały być podkładem dła opera- 
ch jego ojca. Później jednak okazalo sie. że weksle 
te mie miały pokrycia. | | 


W ciągu mocy irwało siedziwo. Prawdopodobnie 


C eastąpią dalsze aresztowania. W związku z tą. aferą. 


deden z poważnych wrocławskich domów bankowych, 
E. Stein, postanowił zlikwidować swe interesa i zgło- 
sił do Sądu o postawienie nadzoru. Powodem 
tego wniosku jest aresztowanie Knustikera. który jest 
wielkim dłużnikiem banku. 


Nowości wydawnicze. 


F. NOWOWIEJSKI: „Śpiewnik góreośląski“. Warsza- 
wa. Nak. Gebethnara i Wolffa. Zesz. IIH. 

Zbiorek — wydany starannie — zawiera 30 piosenek 
łudowych górnośląskich oraz „Hymn górnośląski“ w 
opracowaniu na cztęrogłosowy chór mięszany a capella. 

wiaty molepei ludowej, tej prastarej dzielnicy piastow- 
skiej, opracował zmakomiyt twórca „Roty“, z tą staram- 
nością | zamiłowaniem, które cechują jego wsavstkie dzie 
ła, zarówmo osnute na szerszej kamwie, jak niemniej dro- 
biazgi, wycyzelowine nader starannie i tą cvzelaturą 
odniesione do rzędu klejnocików literatury choralnej. 
staranność i maestr.a Opracowania  harmonizacyjnego, 
me stawia jednak zbytnich trudności wykonawcow, dla 

tórych melodyjne prowadzenie towarzyszących głosów, 
stanowi wielkie ułatwienie przy studjowaniu tych uiw- 
row. «20 majpiękmiejszych piosnek zaliczyć nam wypa 
da: obie piosenki wojackię, zamieszczone Ma czele zeszy- 
tu lgo oraz melodje: „Siedzi ptaszek na drzewie” -- 
„Alo ja miła na cmentarzu“ — Wean“ — „Pojedziemy 
na gon“ (echo piosuki myśliwskiej „Pojedziemy na lón“ 
żartobliwa piosnka .Przysała baba do Farosia“ itd. — 
Pieśni te, będą -- niew3tpliwie — chętnie wykonywane, 
przez chóry całej Polski. Szkoda tylko, iż Qbok party- 
turki, mie wydano także i głosów. BE. 

T. JOTEYKO. „Poradnik dla chórów amatorskich“, 


zawierający: a) Wskazówki dla dyrygenta; (b) Naukę 
czytamia nut: 


Nakł Gebethnera ; Wolffe. 
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o) Wskazówki repertuarowe, Warszawa. |- 


W JAKI SPOSÓB CHQIANO OSZUSTÓW UWOLNIĆ 
Z WIĘZIENIA. 

Do pezyljum berlińskiej policji przybył pewien 
mężczyzna, przedstawiając się jako wysłannik ge- 
meralnej prokuratury państwa i zażądał wypuszcze- 
nia na wolność ystkich aresztowanych w sprawie 
Kustikera. Policja zanim postąpiła w mysl życzeń 
owego mężczyzny, zwpóciła się do prokuratury pań- 
siwa o potwierdzanie tego zarządzenia. — Dam jed- 
nakże oświądczono, iż żadnego wysłannika do połicji 
nie delegowano i ma się do czymienia z oszustem. 
Aresztowano więc niedoszłego „kapitana z Koepe- 
mick“, który oświadczył, że za „wykonanie polecenia 
tego otrzymał 50.000 marek zł. nagrody. 

CZE E NE JET: kato T OAZA 


Rzeczy wesole. 


Z ŻYCIA SŁYNNEGO DOWCZIPNISTA 
AMERYKAŃSKIEGO. 

Deicnaiki amerykańskie dowoszą Z7 rzeczywielem 
ubolewaniem o śmienci człomieka, który za swego 
życia dostamczał im materjału do aztykułów. bawia- 
cych publiczuość, rozmaitymi „kawałami”, jakie nie- 
ustanmie wrzątizał współbikżnim. 

Tym dowcipnisiem-„kawalarzem* w stylu czystJ 
amerykańskim był nowojorski bankier Brion G. Hu 


Książeczka wydana na czasie i ułożona ieolowo, Posa- 
da cenne wekazówiki da dyrygentów przygodnych tub 
mniej z tem zadaniem obznajomionych. Wskazówki ujęte 
ea krótko a dobitnie, lecz niestety nie wyczerpują wszyst 
kiego tak, iż nowicjusz postawiony — Jak to zwykle 
bywa niespo-lziane a z konieczności — przed from chórt, 
mie dowie się wszystkiego, co mu wiedzieć trzeba, abs 
poprowadzić zespół Ten dział powinien być znacznie 
rozszerzony. Joskonały natomiast jest rozdział drwg’. 
obeimujący zwięźle ujętą i praktycznie podaną nauke 
czytania. jako tako. nut. Wskazówki repertuarowe, sto: 
tyvczą jednostronnie wydawnictw choralnych Gebethnera 
i Woła oraz „Zwiazku kół śpiewaczych w Poznań- 
skiem“. We wstepie oświadcza szam. atar, IÈ. saage 
wskazówki repertuarowe. pominiemy wszelkie kompo. 
zycje dyłetanekie..* i pominął cenne wyjlawniciwa księ 
garni Piwarskiego i Sp. oraz Krzyżanowskiego w Kra- 
kawie, tudzież księgarń lwowskich (Gabr. Schmidt - 
Seyfarth i Sp... Księgame krakewskie wydały przwie 
calego: Galla (poza 150 pieśniami. których istnienie &u- 
tor tylko zaznacza) Graz utwory iumyreh kompozytorów, 
hrnajmniej nie dyletanżów (Świerzyński, Walewski. Ra- 
szyhski). we Lwowie St. Niewiadomskiego (Jakubowski 
i $p). Czyby p. Hotevko uważał tyeh kompozytorów za 
lylctantów?! -— W mnajbiższem wydanin, nb. To4szev70- 
nem dziełka, należy luki te uzupełnić. 

MUZYKA. Pod powyższym tytułem pojawił się pized 
paru dniami, pierwszy numer miesięcznika, poświęc-ne- 
go sprawom muzyki i jeż rozwoju w Polsce, Że wydaw. 
nictwo takie było | jest piekącą ksvestją rozwoju tej 
ięknej sztuki u nas, zbytecznem byłoby się rozwoiz:c. 
szyscy bowiem, zajmujący się muzyka (zawodowo : nie 
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shes, który dożył 75 łat wieku, 3 który miewał cza- 
sami pomysły rzeczywiscie zabawne. 

I tak, wystosował om pewnego razu do rady miej- 
skieęj w Nowym Jorku pismo, którem ofiarował mia- 
Stu parcele gruntową, nie wymieniając jednak jej 
rozmiarów. Rada miejska, nezbadawszy, co ta za 
parcela, z punktu uchwala mu gorące podziękowa- 
nie } pożeciła przesłać je ofiarodawcy na piśmie. Jak- 
ż6ż niemiłem jelznk bylo zakunicaże ojców miasta. 
gdy po jakims czasie dowiedziec się, że owa parceła 
mienzy 8 stóp długości, a 2 szerokości! 

Innym razem posłał Hughes na ośbywającą się w 
NQwym Jorku wystawę katów smojego kotka, wnie- 
szezomcgo w zzoconaj klatce, otrzymującego sperjać- 
me pożywienie i p.elęgmowanego przez olbrzymiego 
nhrzyna w szkaclatnej. ze słotymi galonami liberji 
Kota tego określił pomy:towy bankier, jako egzem- 
Wan nadzwyczaj rzadkiego gatunku kotów irlandz- 
kich | naznaczył jego cenę w kiwowie 3.000 dotarów. 
Sędz.cwie. staromący jwy wystawy, kiwali wprad- 
dżie trochę głowami, oglądając ten „rzadki egzem- 
mam. ale, kcaiee końców. przyznali mu złoty medal. 
Cóż się wiedy pokazało?.. (io nagrodzony. Rot ih 
lariak“ był zwykłym kociakiem amerykańskim, ku- 
pienym piezez Hughesa na uliey Nowego Joiku za 10 
cemtów ! 

0 mały włos nie otrzymał nagrody na wystawie 
Roni, przedstawioy na nej przez Hughesa wyranże- 
rowany wałach od tramwaju konnego, jako koń. 
wprawdzie stary, ale basxlzo rasowy, pochodzący rze: 
kemo z2 zamikającej w Eawopie rasy koni pociąga 
wych hiszpańskich. Niestety żart się nie udał bo 
koń nie chciał się ruszyć z miejsca w czasie pokazu 
nie słysząc dzwonka tramwajowego 

W jednymtyłko wypadku wszedł Hughes w koli- 
ze z sądem, ponieważ jego żarty były zawsze nie- 
szkodliwe i nikogo nie knzywidzące. MWanowicie zo- 
stal skazany na zapłacenie 10 dolarów kary za zakłó- 
cenie porządku publicznego, którego dopuścił sie 
przy następujących okoliczacściach: 

Bawiące w jednem z miejse kąpielowych nadmior- 
skich, zakopał Hughes do piasku na brzegu morza 
worek, napełniony cpikani miedzi i zaopatrzony ma 
pisem: „50.000 dolarów. Mennica Stanów Zjednoczo- 
nych“. Następnie zaś wykopał ów wonek, ale w taki 
sposób, że kiikm tulzi z pomiędzy gapiów, przypa- 
trwjiących się, jak kopał, uważało się na równi z nim 
za „znmalązców ". Powstała sal kłótnia, a potem bit- 
ka, podczas której padły nawet strzały remoliwero- 
we. Zaadarmowana poligi zjawiła się na miejscu zbie 
gowiska | zaaresztowano kiku imtywidnów razem z 
Hughesem. kT 3 

W bure poleti iwr sę wyjaśnił ale Hughes Zo- 
stał postawiony przed: sędziągo, który ma takich żar- 
tach wcale się nie rozumiał. 
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ROZMAITOŚCI. 


NIEPOKOJĄCE DANE STATYSTYCZNE. 

Z Berlina donoszą, że w wilję i w dzień Bożego 
Narodzenia popełniono tam 50 zamachów samobój- 
czych! 

(równym: powolami rozpaczliwych kroków byty. 
brak pracy i nieporozumienia małżeńskie. wynizłe 
ma tle braku środków do życia. Zawiedziona miłość. 
która dawnymi czasy popychała ludzi do samobój- 
awa, odgrywała tym razem, jako motyw decydmja- 
cy. rorę podrzędną. 


am w m a r wy — di. * Wydry wia ryk wiry i yÓ 


d 


zawodowo, aż nadto dobrze wiemy. iż łącznik midzy 
twórcami a odtwórcami muzyki a publicymością jest rie- 
iczownym, i że jedyne naprawdę muzyczne pismo — 
„Rytm* epełniało dotąd tylko obowiązki posredo etwa 
w sprawach zwiazanych z zawodem muzycznym i ien 
poaeowyskami, — Nowy miesięcmik muzyczny, pojawia 
jy się pod redakcją p. Matensza Głińskiego, skupia 
prawie wseystkie najwybitniejsze pióra Polski oraz po- 
ważae nazwiska zagraniczne i pod względem zewnę:rż- 
nym przedstawia stę w okazałej szacie, dużej, nadet sta- 
ramie wydrukowanej ósemki, ndbitej na piękaym papie: 
rze, z dodatkami ilustracyjnemi. oraz piękną pioseka dyr. 
E. Młynarskiego „Pustez do Zosi“, utworzoną do. słów 
K. Brodzińskiego. Na treść dużego, 48 stron obejmują - 
cego poszytu, składają się prace: K. Szymanowskiego 
„Fr. Chopina Mit a Duszy Polswiej', — Ferracią Buso- 
niega „() istocie muzyki. — Sł. Niewiadomskiego „O kry 
tyce muzycznej”. — A, Wieniawskiego „Gabriel Faure”. 
Nadto wypełniają resztę kart miesięcznika. Impressje mu. 
ZYCZAA: Sprawozdania z s koncertowych Warszawy, 
Krakowa, wowa, Poznania, Lublima, Wilna, Wiednia. 
Kopenhagi i td. a nadto. przegląd nowych wydawnictw 
I bogaty dział sprawozdawczy z wydywmictw È pism mu- 


zycznych zagranicy. — Rzetelną ozdobą miesiączmika są 


dwie artystyczne reprodukeje: ołómikowego szkicu Kwiat 
kowskieso „Chopin na ožu śmierci” i „Nieznane ry- 
szynki Chopina. — „Muzyke“ powinien zaabonować każ 
dy muzyk i każdy muzykalay inteligent, tem wiecej, że 
cem jednego numeru wnmcsi tylko jedoego złotego. 
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„GONIEC KRAKÓW 


Cuda techniki Cuda techniki budowlanej. 


Budowla wieksza nić wieia Babel 


Amerykany ogartał fozwasny szał wzmoszenia Go- 
TAZ większych nietydko na wysokość, ae i na obje- 
tość budowli i to bez Koniecznej potrzeby. Pierwsze 

„drapacze nieba bucowano dlatego. że piuce w środ- 
an Nowego Jorku były bardzo drogie, wiec starano 
xe wyzysk na wysokość, to, czego nie można by- 
le wyzyskać ha długość i szerokość. Teraz atoli bu- 
duje Ei w Stnąach Zjełzoczonych kelosy tam, gdzie 
tm wzgilęąwt meale w grę nie mchodzi. 

Co dopiero dRomosdiisśmy o potwonym w rozini- 
rach „Aapiem, jaki ma zostać ztndiowany w Chi- 
cago. Świeżo zaś doncszą z Nowego Jorku, że po- 
«stać ma tam budynek, który zakasuje tamten roz- 
macdan, w kiermiku dhuaości, szerokości | wysdko- 

Projekiowany bulynek. kiócy ducka w tpe za 
-Jbą zostawić legomiuną wieżę Babel ma być posta- 
wżemy w Nowym Jorku od strony morza, tak, abv 
ziawekz impowwal przybywającym do tego miasta. 
kiańkesi już tenz z mibością dają mu miano góry E- 
verest w porównaniu (e wszystkich budowli wanie- | 


Zwyczaje świę świąteczne za granicą. za granicą. 
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s.onych dotąd ludzkiemi ręzoma. 

W podziemiach rzeczonego: „drapaucza” bedzie mie- 
Ścita się stacja kolei podziemnej, a na parterze mza- 
dzone zostaną doki okrętowe. 

W iege wrętrzm mangda stę między innemi: 


sala, obliczoma na 20.000 osób i hotel z 3.500 
pokoj. 

Wieńczyć zaś bezie gmach wieża telegrafu iskro- 
wego, mająca mierzyć 400 metrów wysokości, pod- 
czas gdy wieża. Eiffla w Paryżm jest tylko 300 me- 
trów wyscką. Zreszią jeszcze nie postamowiono O- 
stateczmie, jakiej wysokości będzie gmach projekto- 
wany. Być może, iż przemiesie on 400 metrów. zależy 
to ol tego, jak wysokim bedzie najwyższy z Wulu- 
jących się i EE „drapaczów. 

koszta hudowy tego obrzyma wynieść mają tylko 
30 miljonów dolarów, x zchramiem tej kwoty zajeto 
sę Ainerykadńskie Towarzystwo rolnicze w spółce z 
królem gumy do bwi Wrigley em oraz mihktrde- 
tom Lowden'em. 


TEE AAE 0 RSEDA 


Potztówki a angielskiej rodziny królewskie 


W żadnym kraja na swiecie nie przyjął się tak po- | tańskim w Massuchusetis, eo dato Hp tak powsta- 


wszachoie. jak w Aagi zwyczyj rozsyłania przyją- | 
colom |: zayomyru Husto wanych pocztówek z życze- 
piani z okazji Świąt Bożego Narodzenia. 

Kusy tego rodzaju rozsyjune przez członków an- 
gielskiej rodziny królewskiej st wielee poszukiwane. 
pmsez zbieraczy, asbowiem autorem rysunków, wzglę- 
dnie akbwanel, wnieszczonych na mieh, bywają Pierw- 
szarzedaji anys malarze. 

Tegoroczna pocztówka króla Jerzego przedstawiu 
wrnęczenie przywileju królewskiego emigrantom pary- 


uiu omośnej koloa w Nowym Świecie. Na pocztów- 
te królowej wyobraził amysta Świężą Ritą odgo- 
czywającąa pœieizas noty księżycowej miedzy Sfink- 
sm a prmiiami egyskiemi, pocztówka zaś księcia 
Wahi daje akt „zaślubin 4 morzem“ doży weneckie- 
go, rzucającego złoty pierścień w fale Adrjatyku. 

= Wymienione pocztówki są dziełami wysokiej war- 
tosei antystycznej, jak zapewniają dzienniki amgiei- 
akie. 


ile kosztuje „Christmas“ w Anglji? 


Oa sie — co nija -- 40 miljonom funtów szter- 
. iingów. 


Jeden z dzienników londyńskich spróéhowni obii- 
czyć, ma się rozumieć, w przykliżenim, ile kosztują 
dzenia i doszedł do wniosku, że odnosna kwota rów- 


W czasie tych Świat zostaje w Angiji spożytych: 
600.000 gęsi i indyków, 1 miłjon bażantów, kaczek 


Sir. Po 


i kur, 800.000 zajęcy, królików, 3.000 ton wodowiny 
itd. 

ty w Świętał waży 10.000 tom, 2 o orem 
30 byłoby potrzeba 8.300 samochodów ciężarowych. 
Samych duktylów 2 Egiptu sprowada Anglja mi 
Swięta przeszło 2.000 cetnarów metrycznych. 

Po piwie, wypótem tylko w wieczór wigilijny, mógł- 
by swobodnie pływać największy „dreadnongir, : 
do „rozwielwzania: „whisky (wódki) zużywa sie w 
«m wieczór 2 miljony syfonów wody sodowej. 

Wartość zas podatków, rozdanych we wili} i w 
«zeń Bożego Narodzenia. równa sie 10 miijorom 
luatów! 

Tylko tak bogaty naród. jak Anglicy. może sabie 
pozwole na tak kosztowne święla. bez nszczerliku 
owej kiezen, | 


Kto chce wywołać «kosci I w EN niat 
|| NIEUDANY ZAMACH KOMUNISTYCZNY 
NA ŁOTWIE. 
Zamachy na trzy arseurałv. 


Próby wywołania komunistycznego przewrotu w 
Faou sjedzły na niczem. Nie wwacąc nadziei, bolkize- 
wy mzizi w sąaszedniem pańsuwie — Łotwie, mo- 
zamachy. W cam 23 bm. dokonane zostały ma- 
pady i zamachy ma arsenały wojskowe w Rydze, 
Rzerzycy i Ałuksznie, Zamachów tych dokonano we 
wszystkich wspomnianych trzech miejscach o jednaj 

coddnie, pomimo to jednak zostały odparte przez 
w ajsko. Wielu zamachowców Komunistów aresztowa- 
U, 

Następnego dnia po zajściach łotewskich „minister 
spraw wewnęuanych, p. Lajminsch, zawezwał do sie- 
bie dwienniknacy i oświadazyj, że mad czuwa i! mie 
dopuści do ekscesów, jakie miały miejsce w Rewlu. 
Wszelkie objawy wywrotowe hędą tłumione w za- 
rodku. Bandyci (komuniści), którzy ukryli się w łat- 
galskich lasach pod komemrdą Jonasa, będą wkrótce 
KOZA VSAA REAA MACEW 
Gwałtu! Go się dzieje! 


ZA DŁUGO CZEKAĆ. 
Nodystka: Czy pani w domu? 
Pokojówka: Pani jest w kąpieli. 
Medystka: To ja poczekam. (Po półgodzinuem wy- 
twekiwamiu do pokożówki, przechodzącej przez pOGZe- 


kalnię): A czy to długo może potrwuwć, zamim kie z 
panią zobacze? 


Pokojówka: Jewzcze dwa tyg 
stendzie. 


nę 


zgodnie, pani jast w O- 


Księżniczki o sobie. 


ŚWIAT KOBIET. 


Ostanie ćwierówiecze ized wojną pełiie było kro- 
nk seasacyjnych w sterach panujących. Dostarezały 
teh, zwłaszezu dwie Ludwiki: księżniezka Toskadska. 
późniejsza mąstępczymi tronu saskiego Í is. bezgijska, 
Jona księcia Filipa Saxcn=Koburg-Gotha. Jedna sza- 
lake pa dworze saskim pol bokiem surowego, bru- 
tajnego i bezceremonkuinemo teścia, króla Jerzego, 
który tłamuczył symowej, że jedymem przeznaczeniem 
żom pamujących jest podtrzymanie dynastji, a ponie- 
waż ons wydała na Świat infantia, więc rola jej na 
dworze saskim. skończona. Druga — warjowała na 
sitwonze wiedeńskim, w piekle intryg we wrzątku nie- 
zpolsdiojny eh, niesfornych, bęnych umyszów, kaprys- 
yach poryńvów, 4i nienaiy cosrych, które rozrywały 
todową pokrywę traxlycyjnej habsh! uskiej etykiet y, 
iłoprowadziwszy aż Go tragelji Mayerliaga i tajem- 
niczego zniknięcia Jana Ortha. 

Obie Ludwiki cheąc się rehabikzorwać, zosawóły pa 
mierniki mało zadne u nas Ka Ludwika saska wy- 
steruje w nich jako zapamiętała matika i przywig- 
zana Żona, której życie byloby może płyneło ina- 
czej, gdyby mie szpiegujące ją wiecznie otoczenie, 
uie brutalność teścia i — przedowszystkiem — gdyby 
nie mieszczański nastrój dworu saskiego. gdzie każdy 
oryginalny pory, każdy rzut wyobraźni, uważamy 
był za grzech nie do przeliczenia. 

Ta lautwika skończyła kasjerę SWGjĄ jako pawi 
Toseli, żona pianisty, który ja rzucił. Pamiętniki jej 
wyszły przed paroma laty i i ukazały sie w w ołającem 
n pomstę do nieba tłómuczenu polskiem. 

Na półki księzarskie padły niedawno Pamietniki 
tej drugiej Ludwiki („Amtour des trones qui tom- 
bent“), dotychczas, jeszcze nie przyswojone polskiej 
literatunze. Są one o wiele ciekawsze od tamtych, pi- 
same żywo, harymie, z doskonałą charakterystyką t 


sób panujących. Piorumcjący pamilet na obłudę Awo+ 
ru habshurskiego, na kamaryle belgijską, na „rację 
stanu“, wobec której milkną wszelkie: inne względy. 


liwia bołażjskka, której rozrzuiwnosścią i wybry- 
kami grzmiała prasa świata całego, siaje I- DZE CZY- 
teinikami, jako doskonała wyrobiona pisarka, kitóna 
umie zagrać na nerwach wrażliwych. Opowiada o swo 
jen  adosnem dzieciństwie, które opromiemła czaru- 
jaca postać jej maiki, ancyks. anstrjackiej, artystki 
z wiposobienia i talentów. Śpiewała prześlicznie, czy- 
ała cudownie, ubiaruła się według włamej mody, 
srake suknie -giulamkiumi żywych kwiatów, czem wy- 
wołytwata zachwyt. Byla niezmiernie wesoła i intei- 


gontu, a mimo to król) Leopold H ziekceważył i u- 


jokorzył ja tak barzo, awiuszeza w ostatnich ki- 
ach życi 

AWyc chowiząc zamąż za. macznie ol siebie starszego 
ka Fitżpa, rozydującego na dworze. habsburskim, min- 
ła. Ludwika wrażenie, że go kocha. Pisytwałan do nie- 
vo lsty miłosne, pełne poezji i słodyczy pierwszych 
wyzoań. Ziawało jej się, że małłeństwo będzie dal- 
szym ciągiem słonecwznicyo dzieciństwa. Jakież było 
iaj rozczarowanie, gdy wprowadzona do apartamen- 
riw swoich w Bur gu — zndlazła sie naraz w olbrzy- 
mich, ciemnych, zażęchłych komnatach, gdzie nuto- 
miar złego — w pośradkm sypialni małżeńskiej — 
ustzsywiome były gabloty z wyjpehanymi ptakami, któ- 
re maż jej poprzywoził z dalekich swych podróży -- 
trofea myśliwilkie. Patrzeć na nie codzień, żyć po- 
śród tej mantwoty!... 

(urazu zagasło słońce. A gdy w dodatku nazajutrz 
po pierwszej nocy w Burgu mąż skłonik ją do wypi- 
cia kawy z mlekiem. której nie znosiła, zapowiada- 
jąc kategorycznie że musi pmyzwyczaić się do niej, 
bo cały dwór ją pije, — skrzydła jej opadły. Ta „o | 


. 4 


mn 4 mebkiem** 
życie. 

Jeżeli pamiętnik pierwszej Ludwiki dyszy szałem 
macierzyństwa, które — być może — w innych oko- 
Jiczmożciach byłoby ją uchroniło od późniejszych sza- 
łów erotycznych to w pamiętniku drugiej Ludwiki 
ustępy, poswiecone miłości dla dzieci (miała ich dwo- 
je) wydają się sztuczne. Występuje tu przedewszyst- 
kiem ta „grande AMOUPENSS"", w której kochał się ca- 
ły wieki świa pamujących, a ona przelnywała z kiwia- 
da na kwiv, jak motyl. Nie zdawało się( by co 
złego zrobiła( ale była już nad brzegiem przepaści 
gay stanął przed nią pięxny, jak bóg, szlachetny, 
o duszy płomiennej młodzieniec. Hrabia Mattachich- 
Kcglowitz jednem spojrzeniem przywrócił ję do. przy- 
1mmiości jedną uwagą: 

— Córce królewskiej nie wolno poniżać siebie... 

(Milość — pierwsza, prawdziwa, wielka, niezbada- 
na, jak wyroki pizezmuczeń, przeszyła jej sence. 

Poszła z nią na tułwezkę, głód, nędzę, Wrzuccn 
Gz dowa obiakamych. bo tak chciała „Tacja, eT 
UwWOLNIoWA. przez ukochameg o, którego taż ama m- 
cja stanu” wpędziła do więzienia, skad po dwóch la- 
tach wydobyto go przy nader ciężkich staraniach: 
maria w ciężkim niedostatku —- córka. najbogatszego 
róża, 

Leopoit Il wyzizedzi kayi, jak wiadomo, ze skar- 
baw swoich wlasne dzieci, zapisawszy Belgii ALU CLA 
dajne Kongo. 

Nie pæla} wykiętej księżniczce ręki nikt z rodziay. 
Przy boku jej był do ostatnich dni swoich tylko pię- 
kny hrabia, którego Imdwikm przeżyła o kilka mie. 
"yw zaledwie. 
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Talent ETT i a grozy obraz kamaryli dwor 
skiej, dla której nie istnieje człowiek | jego Iudzikić 
uczucia, lecz tylko mantiwy wyrok „3 góry“ zniobłł 
swoje. Zapomina się o szatach ZA księż- 
naj, których pełne były gazety, a idzie się ku niaj 
z porywem współczucie i zympatfa. C. Wat. 
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Wzrost miast polskich. 
BUDŻET MIASTA LUBLANA. | 
Lin. (AW) W duiu wczorajszym Magistrat i- 
bekki wniósł na Radę miejską budżet zwyczajny nu 
rok 1925. Budżęt ten zamyka się nadwyżką docho- 
dów w sumie 44.038 EA A Ogółem dochody prze- 
midziane sę W sumie 2,703.586 złotych, rozchody zaś 


"2659548 złotych. Główne pozycje dochodów stano- 
" wią podatki do podatków w sumie 1,287.368 złotych, 
orty głową mieszkańca lubelskiego obciąża podatek 
1287 zł. Budżet ten w pienwszem czytaniu został 
przez Radę miejską przyjęty. Budżet nadzwyczyjny 
zostanie przedłożony Radzie miejskiaj w późniejszym 
terminie. 


“Handel Polski z  zatranica. 
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-CZECHO- 
SŁOWACKIE. 
Warszawa. (PAT). Dnia 5 stycznia rozpoczną się 
dalsze rokowania polsko-czechosłowacki e w sprawie 
zawarcia konwencji: kolejowej. Delegaci czechosłowa- 

os bywają GO WECAWY ŚW a 4 aiui 

| || e POPYT A We. ; PTP 
Dział sospadarczy. 


" PRZEMIANOWANIE SPÓŁEK AKCYJNYCH NA 
SPÓŁKI Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNO- 

Warszawa. (1W.) Ukazało się rozporządzenie Pre- 
zydenta o przekształcaniu spółek akcyjnych na spół- 
ki z ograniczoną odpowiedziatnością. Przekształcenie 
odbywać się może przy obecności trzech czwartych 
głosów, reprezentujących przynajmniej jedną trzecią 
kapitału. Specjalna komisja szacunkowa oceniać ma 
faktyczną wartość akcyj. Rozporządzenie zawiera 
specjalne przepisy. bigat. PSW akcjotrarżu- 
Éw. 
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Kryzys a0saodarczw. 


BANKRUCTWA W ŁODZI. 

Mimo nadchodzącego ostatecznego terminu wyku- 
pu patentów na rok 1925, frekwencja w urzędach 
śkanborrych jest bardzo: słaba. 
Nie wykupują patenitów, zwłaszcza drobni fabry- 
kamci przemysłu włókiemniczego, którzy likwidują 
awe interesy. Należy sądzić, że kilkadziesiat Bo. 


patentów z roku 1924 nie zostanie na rok 1925 wy- 
kupionych. 
POŻYCZKA DOLAROWA DLA PRZEMYSŁU 


ŁÓDZKIEGO. 

w sprawie pożyczki dolarowej dla. przemysłu łódz- 

kiego bawią w Warszawie zainteresowani. przemytsło- 

mcy. Odmośne rokowania każą oczekiwać konkret- 
aych wyników. 

BANKI WYKUPUJĄ PATENTY. 

Wbrew pogłoskom, jakoby duża ilość domów bna- 

kowych zaniechała zakupu patentów na rok 1925, za- 

mierzając likwicuwać swe interesy wskutek zastoju 


| many Fimansowaj, dowiadujemy się z kół po- 


mi, | domu bank 
| AY Pizęgisśnym terminie, | 


| 


mażmych, iż pogłoski te nie odpowiadają, prawidzie, 
gdyż. z wyśąjtikiem jednego. zresztą mało czynnega 


> wwzywstikie mme | RE patenty 
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| Jak walczyć Z bezrobociem, 
EZ z a A 


URUCHOMIENIE 8 KOPALŃ NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. 
Katowice. (AW). Z wiosną ma być uruchomionych 


8 kopalit. 00 zatrudni 3.500 robotników. Donosi a 


tem „Polonja 


Loterje państwowe. 


CIĄGNIENTE „DOLARÓWKIE, 

Wobec przypadającego w dniu 1 stycznia 1925 no- 
| ku świeta N Nowego , ciągmienie 5-procentowej 
- Premjowej Pożyczki Dolanowej odbędzie się w dniu 
8 stycznia tego roku © godz, 11 rano w lokalu Mimi- 
sterstitwa Skarbu (Rymarska 3, mała sala konferen- 

i cyjna). 


< HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


— Mój mężu, zwnóć uwagę Moryicowi, żeby nie o- 
i naszej Salci takich anegdotek. Wczonaj 
dziewczyna mało się nie spaliła. ze wstydu. 
— JA Mu powiem. Niech tego nie robi, bo za takie 
_ spalenie Żadne towanzystwo asekuracji nie zapłaci. 
| mmmask l WERKA. SERA a 07ZŁ A 


GOŁĄB-BOHATER. 
Francuski dziennik wojskowy „La France Militai- 
re“ donosi. że zdechł ze starości pocztowy gołąo 
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Obchód wiekopomnego zdarzenia Koronacji Bolesława Chrobrego winien stać wielką LTE 
nifestacją narodową. 
Odezwa Komitetu OQbchodowego w. Gnieźnie. 
W dniu Narodzenia Pańskiego br. święciło Gmie |- 


zmo wspomnienie, wydarzenia dziejowego o wie- 
kopomnem znaczeniu: dziewięćsetną rocznicę ko- 
ronacji Bolesiawa Chrobrego. 

Uroczystość ta. bezpośrednio związasia. jest z 
miastem Gnieznem, ówczesną rezydencją Pia- 
stów i katedrą Gnieźnieńską, w której ten obrzęd 
się odbył i z którą się łączą najwzmioślejsze wspo- 
mnienia. z historji narodu i Kościoła. Tu w tej do- 
stojnej świątyni spoczywą matka Bolesławowa, 
Dabrówka. Tu w złotej trumience złożył Chrobry 
szczątki zwłok serdecznego swego przyjaciela, 
wielkiego biskupa i męczennika św. Wojciecha, 
w progach tego Domu Bożego przyjmował cesarza 
Ottona III, a w pamiętnym roku 1024 w wroczy- 
stość Bożego Narodzenia wieńczy bohaterską swą 
skroń symbolem godności królewskiej. "Tu powstała 
pierwsza metropolja polskiego Kościoła, wyodrę- 
huionego niezmożonym trudem wielkiego króla, 
macierz wszystkich kościołów w Polsce i stolica 
prymasów polskich. Jej czcigodne mury świadka- 
ui były koronacji licznego szeregu królów pol- 
skich, o jej ściany odbijały Bię triumfalne hymny 
zwycięskich hufców, w niej Jagiełło, powracając 
z pobojowiska grunwaldzkiego, zatknął sztandary 
zdobyte i złożył jako wotum relikwiarz złoty. zdję- 
ty skrwawionej piersi podegłego Wielkiego Mi- 
strza. 

Więcej więc, niż którekolwiek inne miasto ma 
Gniezno, kolebka narodu, skąd orzeł biały wzniósł 
się do historycznego lotu. prawo i 

obowiązek urządzenia obchodu jubile uszowego. 

Utworzony tymczasowy Komitet organizacy|- 
dv. W ychodząe z zalożemia. że wspomnień histo- 
rycznych tej miary wie nałeży ograniczyć do. roz- 
miarów obchodu dzielnicowego, zamierza przygo- 
tować wielką manifestację narodową na czas do- 
sgodniejszy w letniej porze, gdy dzięki poparciu 
obecnych władz państwowych zaniedbana pod 
rządami pruskimi katedra ukaże „się w odnowio- 
nej szacie, a przed jej frontem przygotuje się miej 
sce odpowiednie na uczczenie króla-bokatera sto- 
sownym monumentem. 

PREZTENI 


zisty z kraju. 


(A 1 


Tarnów, pmudzień 1924. 

Donosilismy w listopadzie o referacie p. posta Ma- 
maczyńskiego na temat obecnej sytuacji, referat ten 
ożywił o tyie działalność koła, że w grudniu obok 
zwyklego posiedzenia zanząda koła, załatwiającego 
sprawy bieżące, (jak wysłuchamie referatu prezesa o- 
kręgu, p. rejenta Hama z komgnesu wszechpolsikiego 
w iWiamszawie i ze zjazdu województkiego w Krako- 
wie) odbylo się następnie posiedzenie większe w u- 
czestnictwie p. posła Mattosza, który relerował o sta- 
mie organizacji Zw. Lad. Nar. w całej Polsce i w po- 
szczególnych województwach, o stanie funduszów 
ongani:zacyjtyich i plamach finansowych oraz propa- 
gandawych, zachęcając do jak najgżyjwszej działalmo- 
ści 1 wyjaśniając także o stosunkach Zw. Lud. Nar. 
do innych stronnictw. 

Owocem tego referatu było nowe zebranie człon- 
ków Zw. Lud. Nar. w Tamiowie, na którem prezes 
p. Han przedstawił dwuletnią działalność koła tar- 
mwowiikiego, a p. poseł Manaczyński dwuletnią dzia- 
łalność posłów Zw. Lud. Nar. na terenie sejmowym 
io bloku Chnześc. Zjedn. Nar. z Piastem, o przydzy- 
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Zazeszyć się powinma w tym historycznym ob- 
chodzie cała Polska, zgromadzić się wiemy w de- 
iegacjach wszystkie jej i najdalej rozproszone 
dzieci, by z słuszną dumą przypomnieć całemu” 
Światu dziejową postać pierwszego połskiego a 
ła i głośno stwierdzić, żeśmy nie od wczoraj, że 
potężny twórca państwowości polskiej, ująwszy 
w krzepkie ręce berło królewskich rządów już 
dziewięć wieków temu wprowadził naród na ja- 


sny. szlak cywilizacji zachodniej, wywałczając mu 


mocarstwowe stanowisko pomiędzy państwami 
Europy, a naczelne w całej Słowiańszczyźnie. 

Spiżowa. postać Chrobrego ma aktualniejsze je- 
szcze znaczenie dła naszych kresów zachodnich, 
bo winna nas pobudzić do czujności i mężnego 
pogotowiu wobec nieprze jedmanego grihgaggo 
wroga, czyhającego i dzisiaj na zgubę naszą, z 
którym bohaterski krół życie cale krwawe i zwy- 
cięskie staczał boje. 

Wspomnienie zarania tworzącej się państwowo- 
ści polskiej zbiega się po dziewięciu wiekach ze 
zmartwychwstaniem odrodzonej zjednoczonej t 
niepodległej ojczyzny — wielka dziejowa chwila 
wkładająca wiełkie na jej synów obowiązki, stąd 
zamierzony obchód nie ma być tylko ceremonjal- 
nym obrzędem uczczenia odległego, historyczne- 
go faktu, ale powinien być zarazem potężnem i 
skutecznem potrząśnieciem sumienia narodowego, 
złożeniem rachunku z włodarstwa przed więlkim 
Piastem, uprzytomnieniem sobie ciężaru odpiwie- 
dzialności za drogi, które obecnie pokolenie wy- 
kresla sobie w nowej Polsce. 

Uczczenie pamięci na; jdzielniejszego z monar- 
chów polskich będzie najszczytniejszem w zjedno- 
czeniu się serdecznem i zgodnem całego narodu 
w szezerej,. czystej i ofiarnej miłości Ojczyzny: 

Z polecenia Komitetu Tymczasowego: 


Biskup Antoni Laubitz, proboszez Kapituly Me- 


tropoł. Taczak, generał, Łyskowski, starosta. Heu- 
sel, burmistrz. Dr Frankiewicz, dyrektor. Waitkie- 
wicz, profesor. Buksakowski, redakitor. 
( (Wsz ystkie pisma uprasza się 0 powtórzenie 
rż ta USZY). 
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nach upadku rządu, stwiomzonego przez tem błok i © 
abecnym. stosunku poszczególnych stronnictw do sie- 
bic. Omówił wreszcie obecną działatność rządu p. 
Grabskiego, jego stosunek do stronnictw lewicowych 


| i prawicowych, jak p. Grabski ulega więcej lewicy 


rzekomo z powodm „nacisku mas ludowych", wisku- 
tdk tego konieczną jest rzeczą przeciwdziałanie 


'waństw państwowo-twórczych przez okazanie silnej 


orgamizacji, wywierającej dodatni nacisk na Sejm í 
na Rząd. 

Po referacie p. posła Manaczyńskiego wybrano no- 
wy zarząd na r. 1925 i uchwalono miesięczną wikład- 


kę dla członków Związku. 


Zebrani wezwali nowy zarząd o urządzenie oka- 


 demji poselskiej w styczniu dla szerokich mas poš- 


Skich mieszkańców Tarnowa, oraz podziękowali p- 
posłowi Manaczyńskiemu za jego pracę dla tutejsze- 
go koła i za wyrażoną chęć urządzania co miesiąc 
wiecu informacyjnego z działaności Seimu, którego 
to obawiazku podejmuje się L mimo. że 
nie jest posłem z tego okregu. 


wojskowy, noszący markę: „183 14 A. F.*, licząc 


lat 10 wieku, co jesi dose rzaądkiem u gołębi. 

Ptak tem zasłużył na miano bohatera, ponieważ w 
«lągu oblężemia twierdzy Verdun dokonano z jego 
pomocą ważnych połączeń i to podczas ognia hura- 
ganowego z jednej i drugiej strony. 

Zakończył ou Żywot na łaskawym chlebie w gołęb- 
miku wojskowym w Montoire pod Tours, a po wy- 
pchamiu umieszczono go w sali honorowej 6-g0 putka 
zżynienji. Ponad wypchanym sgołębiem-bohaterem wi 
si na ścianie oprawiony za szkło rozkaz dzienny, w 
którym wymienione zostały jego zasługi, oddane sie 
zbrojnej Francji. | 

Ucmnczenie tego skromnego ptaka może wydawać 


się komuś śmieczmem, ale każdy przyma, że świadczy 
pochłebnie o tej delikatności uczuć, jaką Francuzż 
okazują nietylko ludziom, gdy skłania ich do tego 
widzięczniość , 
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Dra H. FERRE proszek cygaretki lub tytoń. Żądać w aptekach 
| amen c w ou. uuu www WNN 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


dw. 8 
f REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwaniek popol: „Betleem polskie” — wieczorem: 
ga“. 
itek: „Hidas“, 
Sobota: „Foteł 47' 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
o e popok: „Hrabma Marica“ — o 2.408: 
„Tszworka W masce 
„Hrabina Marica. 
Bobota popol.: „Dziewczę z Holani“ — wieczorem: 
„Ianerka w masce". 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Cywartek popol: „Krowoderskie zuchy” — wieczorem: 
Rewija sylwestrowa 
Piatek o 780: era sylwestrowa; o 10.380: Występ ze- 
społu „Qui pro quo 
Sobota Josa „Krowoder.kie w: Oo — wieczorem: 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


Promień: „Pięciu urwiszów“, komedja w 6 aktach. 

Reduta: Od dnia 31 grudnia: Wesoły program Sylwe- 
a i Noworoczny, w skład którego wchodzą 2akto- 

adcywesołe komedje: „Fatty pod pantoflem*, żałośli- 

di komedja w ? aktach z m grubaskiem; „Kandy- 
daci do stanu małżeńskiego, 2 akty poważnych „POI 
kKimai mężów i żon; „Gwałtu co się tu dmieje*, ? akty 
z królem humorystów Mac Boży m: roti ph: „Party|- 
Ka pokera“, z li asami w jednej talji kart, 2 2 akty śmie- 
chu z Mas Sennetem w roi neienz 

Sztuka: nka z Ostendy* z Marv Pickford. 

Uciecha i Zachęta: „Zwarjowany program sytwestro- 
wy, 8 aktów śmiechu po cenach zmiżonych. 

Wanda: „Przemytnicy* (Stara wiedźma), komedja w 6 
aktach; w płównaj roli Pat i Patachon. 
Warszawa: „Konduktor 1492, komedja w 7 aktach -- 
ij match m a ein j KOM 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy $ P. 
KS. KAZIMIERZA P ahe 
dnia 5-g9 


w pierwszą rocznicę Śmierci, v i ae s 
stycznia 1925 o godz. 8 rano w kościele 00. Kapucy- 


ZWIĄZEK LUDOWO NARODOWY urządza w ponie- 
dzłałek dn. 5 stycznia 1925 o godz. 7 wiecz. w lokalu 
wtasnym (Rynek 6, LI schody, I piętro) zebranie dysku- 
syjne, na którem prof. | płk: 4 icz wygłosi referat 
mA temat: Z rogważań nad znaczeniem czwartego kou- 


NASTĘPNY NUMER „GONCA KRAKOWSKIEGO“ 
z powodu święta Nowego Roku ukaże się me sobotę rano 
o zwykłej pome. 

(0 S<— 

KONTROLA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW MIEJ- 
SKICH. Po przerwie świątecznej komisja lustracyjna ba- 
dała w dalszym ciągu czymmości magistratu, sekretarjatu 
rę mag. badając ozymności tegoż biura, m. laby 

„ gł. Kasy miejskiej oraz zakładów miejskich. — 
Radcowie Bielski i Zbijewstki badali prowadzenie i oryn- 
mości m. laby obrach, radca Grużewski i radca Jasko- 
wiec hustrowali wydział Ib., a nadto należące do zakresu 
e g tegot wydziału makład czyszazemia miasta i 

pożarną. — Dmia 80 grudnia 1924 komisja przy 
m E RA min. skarbu st. radey Izby skarb. 


adm. akcyzy miejskiej. 
PODZIĘKOWANIE K. O. W. ZA „OPŁATEK“ DLA 
ZOLNIERZA POLSKIEGO. Komendant O. W. puik. Au- 
gustyn nadesłał ma ręce prezydjum miasta piśmo, w któ- 
rem w eeniecznych słowach dziękuje inspektorom szkol- 
nym drowi Jamikowi i Orszmiskiemu. mauczycielstwu i 
dziatwie za pamięć o drzewku wigilijwem dla pi 
albowiem 19 formacyj tut. obozu war. otrzymało od mło- 
dzieży snkół krakowskich piękme ozdoby aa drzewko. — 
Palk, Augustyn podmosi zarazem, że pamięć młodzieży 
skośne j uzewmętrzmiona w powyższym darze jest miłym 
i | zn węzłem, łączącym społeczeństwo z wojskiem. 

OFIARA. Pan inżymier Omarrowski złożył w admini- 
atracji „Gońca Krakówskiego" ma odnowienie obraza 
Matki Boskiej w Rynku m mad handlem Wentela 
2 ałote chrączki. 

KIURSY INSTRUK TORSKIE STRAŻY POŻARNYCH. . 

Wzrastające u ikażdym rokiem zapotrzebowanie wykwa 
biiiloowaaych sił technicząych ma stanowiska instrukto- 
rów. do Spraw pożarnictwa przy samorządach i Związ- 
kach Staży spowodowało  zorganizowawie staraniem 
Zwiągku krakowskiego. mieściot ygodniowych kursów no 
żarnictwa dla instruktorów straży pożarnych. 

Kursy powyższe odbędą się w Krakowie na terenie 
tamt. straży miejskiej w czasie od dnia 18 styczmia do 
dnia 1 marca 1925. 

Przyjmowani być mogą ma rzeczony kurs, posiadają- 
przynajmniej 6-ciu klas gimnazjal- 


i Główny Związek Straży Pożarnych Rmeczypospolłitej, 
EA kurs powyższy przeprowadza, dokładają starań w 
układzie programu i doborze prelegentów, by rezultaty 
Rąmsów mypaść mogły korzystnie dla słuchaczów, jak 
niemniej, aby Ich pobyt przez skoszarowanie i urządze- 
współmej kuchni, uczynić możiiwie fimasowo przy- 
stępmym. 
wych informacji, zarówno co do proe aii 
zatokowania, kosztów utrżymania, pomocy naukowy 
ip. ory Biuro Gł. zwy Straży Pożarnych w War 
szawie, A Jerozolimskie 41 m. 5, tel. 84—30 i Inspe- 
kżorat. Żwiąsku Straży Pożarnych Województwa kra- 
w Krakowie. ul. Radziwiłłowska 23. 


odesłamo do szpitała mraględnie oddano opiece AI, 
Saperem Seharmem zajęła się żandarmorja wojsko: 

DWOJE DZIECI W OGNIU ULEGŁO ZACZADZENIU. 

My popołudnin w mieszkaniu piekarza Hirscha przy 

Twardowskiego Ł 5 w Podgórzu bawiące się dziesi 
RA odl paczkę » węglłami. skutkiem czepo ogień obj 
urządzemie domowe. Zawezwana straż pożarna ogień uga 
xiba zaś dzieci, które uległy zaczadzemiu, przewieziono 
do szpitala Św. Lantwika. 

NADUŻYCIA W GMINIE TRZEBINIA. W krak. sądzie 
okr. karnym odbyła się onegdaj rozprawa a pełacyjna. Je 
den z radnych gm. inia wwoiósł przeciw tamtejsze mu 
naczelnikowi gminy Jumowi Brzózca doniesienie o to, że 
temże dopuścił się sprzeniewierzenia funduszów gminnych 
w ten sposób. że przywłaszczył sobie pieniądze zbierane 
od mieszkańców gminy na reperację studni gmimywch, że 
wykradł Z magazynów gminnych kilka worków jęczmie- 
nia skonfiskowinego na kolei u zdeponowanego. w urzę- 
dzie gminnym, aż do dalszego zarządzenia władz, że wre 
szmcie przywłaszazał sobie cześć darów amerykańskich, 
"które madesuły celem rozdziału między biednych gminy. 

Na skutek tego doniesienia przeprowadzono dochodze- 
nia, w czasie których został przesłuchany jeden z miej 
scowych obywateli Antoni Ochman. Potwierdził on w zo- 
 pałności prawdziwość powyższeco doniesienia, powołując 
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rzemysłowy 

Ziemski Bank Kredytowy 
Polskie Towarzystwo Bunltowe 
Pharma (B. Jawornichi) 

Polski Glob 


Cegielski Pozmń 


TARA żełazo 
Automotor 


3. W. Nienjonski 
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czyszczenia miasta. {i 
Kraków, 1 stycznia. | Radziwiłłowskiej i Kopermika majduje się poradnia gra-- k 
Dnis 30 grudnia ub. r o zodz. © wiecz. odbyły się | Hiona, kierowana ptes dra Zamorski ko r. 1904 EU 
w sali konfsrenwyjnej magistratu krak. posiedzenie Rady lomo porad 706. W oczyszerzadni ma tworze w r. HMB | 
przybocmej kom. rządu ma m. Kraków. Po zigajenia od- mapa 49.000 osób, w łaźmi przy ni. Rejtana w dz. | 
czytano odpowiedzi ma interpelacje w sprawie drożycny | podz ej korzystało 10.196 osób, świew otwarto Bg- | 
prądu elektr. i cen biletów tram w Krakowie, | źnię miejską przy ul. Karmelickiej W końcu omawiał re 4 
oraz akcji kredytowej na rozbudowę miasta, poczem mæ- ferent sprawę łazienek szkolnych oraz wody. której bral 
Stąpały wowe imerpełacje w sprawie przydzielenia XIN | w Pewnyx ch porach powoduje szorzenie się chorób: zakać- 
lz, do sądu pow. w Podgórzu. w sprawie niezwoływania | nyeh, prawe bruków i sposobu czyszcezemią miasta, wy 
komisyj Rady pozyb. i w sprawie zaniedbunia budynku | rażając w komeu życzemie, aby miejski Urząd „dia 
szkoły m. w Dębnikach. Następnie przystąpiowo do dru- | otrzymał epzekut wwę «w wypadkach prekroczeń sanitar- 
giego punktu porządku dziennego, tj. do sprawozdania | tych. 
prezydjum miasta z dotychczasowej działalności. Po dyskusji, naczekńik wydz. Ib. r. Berget. zdawał Pa. 
Naczelny lekarz miejski dr Janiszewski przedstawił | wę z działalności wydziału policyjno-budowianego, 
stan sanitarny miasta. koniec 1924 r. liczba ludności (Wego, porządkowego, Zakkadu czyszczenie miasta i Stra. + 
cywilnej w Krakowie śmie licząc wojska) wimosiła — | ży j W ostatnich miesiącach odnowtomo szereg |; 
185.843 głów. W ciągu tegoż roku ilosć urodzin się zmniej | domów. P c 20 kolumn reklamowych, ne razie |, 
szyłą a zgonów powiększyła. Przyrost ludności w roku | w Śródmieściu, a projektowumem jest wybudowanie 90: | 
1923 wynosił 1483 głów, w r. 1924 — 543. Na gruźlicę | kolumm. Zarząd mięta budowę oddał w przedsiębiorstwo i l 
zmarło w r. 1923 — 604 osób, w r. 1924 — 696 (w tem | fimmie „Orbis* ze względu na ryzyko związamme 2 rent>- $ 
514 miejscowych). Teu wzrost śmiertebności skutkiem gru | wnością miejsc sprzedaży gazet, mieszczących się w ko- |3 
ślicy tłumaczył referent m. in. brakiem mieszkań. 11.000 | lumnach. W sprawie szpecących miasto szył- |; 
ludzi mieszkało » chorymi na gruźlicę, z tego połowa w | dów magistrat aporządził spis <nieycie szyłdów i nie u- - 
jednym pokoju. W roku 193 na 1 dom mieszkalny przy- | dzieln już zezwoleń na wielkie szyłdy, zakrywające fu. 1 
padało 24.6 osób, na 1 mieszkanie 44 osób. Obecnie sku- sady. Pey Muzeum przemysłowem istnieje poradma dlsi © 
tkiem braku mieszkań stan jest bez a gorszy. | Kupców, choących się G zaopatrzyć w szyńły i bez opinji | 4 
Z ehorób zakaźnych najwiięcej było ów szkarła- | tej poradni nowy szyld nie może być zawieszamy, Wszygt 
tmy 508 osób (w tem miejscowych 467), śmiertelność je- | kie nowo powstałe szyldy są juź małe i estetyczne i fe- | 
Jnak była mała. bo wynosiła tylko 2.07 proc. Przypad- | sad nie zakr yrwiazją.. Wiele pięknych fasad w śródmieściu P 
ków czenwomiki było 195 iw tem 149 osób miejscowych). zostało odkrytych po umieszwzeniu małych i estetycz- | m 
Następnie referent omawiał sprawę lekarzy wo- | wych szyldów. W sprawie lampek elektrycznych z mime- | ® 
wych i szkolnych. których obecnie jest 8, dążeniem Za- | rami domów wyszło już rozporządzenie magistratu. j 
rządu miasta jednak jest. aby cały etat lekarzy szkol- Krakowsika straż Niań w r. 1934 zostałą zaopatrz - 1 
nych. tj. 12, był obsadzony. Z chorób młodzieży szkolnej | na w szereg nowych przyrządów a w smczególności załzu” = 
na pierwszy plam wybijają się zaburzenia wzroku i pru- | piono 30-metrową automobiłowa drabinę mechaniczną mè; 
chnica zębów. (Gruźlicy stwierdzono na ogólną liezbę mło | mwszego systemu. (p 
dzieży szkolmej 9 proc, Szerzej zajął się dr Jamsze. wski W szyszazemiu miasta wprowadzono wiele | 
reaktywowariem Sana przy zakładach naku piono 12 walców z8 smmotkami maszymowemi, zorga 
sanitarnych miejskich w Prądnika białym. Obecnie sana- | nizowano wywóz „popiołu. uzupełniono stan koni, powstał 
torian to jest już doprowadzone do należytego stanu. | też areg warsztatów Ula użytku zakładu czyszczenia | ~ 
Może ono pomieścić 300 chorych. Zarząd miasta zawar} | miasta, Magistrat opracowuje projekt mowego budynku | S 
umowę z Kasą chorych, na podstawie której do dyspozy | na centralę (Zakładu czyszczenia miasta, Budynek urzą- | m 
cji Kasy oddamych zostalo DO amie z opłańą 6 zł | dzony będzie wedle wszelkich kOci nowej teobwiki | ach 
dziennie za choreżo. Bez wględ ak ilość chory<c P jo Je możmości w połączeniu z zakładem spalanła śmieci.. 
by ta ilość była minimalna. chorych bonia Jęst nadzieja, że w ciągu roku 1925 pmima przystąpi dw | dz 
się płacić za 30 miejsc. Zwiazek | Kas choriyh zastrzegł | budowy zakładu czyszczenia miasta, m którą w budżet | SV 
sobie 12 meje r. 1925 wstawiono jako 1szą rate kwotę 100.600 zł. _0S 
W Zakładzie w Prądnikn białym mieści się oddział dly W dyskusji zabierał głos szereg mowoów. Po SZATAN ` 
szkarlatyny i Zakład Eesi W PU na Fi Ek Nra t wmosków, posiedzenie zaniknięto. ER 
NAPAD PODOFICERA NA KOBIETE W KRAKOWIE. się pomdto m zeznania miejscowych policjantów. z) 
Podczas świąt Bożego Narodzenia wydarzył się fakt. któ | rzy mu o tem opowiadali. Wát Brzózka dotknięty pe h 
rv świadozv o niesłychanem zdeprawowaniu i podłości | obwinieniem go ze strony wmiósł przeci: | 
niektórych jednostek w wojsku. miemu do sądu powiatowego w Chranowie skargę o obre CR 
Oto na córkę manexo w szerokich sferach towarzy- | zę cze, ma skutek której zosta? Ochman yum ko 
skich Krakowa radcy sądowego, idącą iw towarzystwie | karę aresztu przez 3 tygodnie, zamieniomego ma grz | r 
narzeczonego i redaktora jednego z pism krakowskich, pieniężną, Od tego wyroku wniósł Ochman Biotan do Í 
napadł podoficer kaprał Maszłer i w bezczelny sposób 1 apelacyjnego w "Krakowie, który przy Bik „WŚ 
wymyślając całemu towarzystwu, udenzył kilkakrotnie rozprawie przesłuchał cały szereg kk 
w twarz kobiete, Zaalarmowany posterunkowy połich do Zezmamia były druzgocącą krytyką pa e o Brzóz | zło 
prowadził na odwach rozbestwionego syma Marsa, gdzie | ki. Stwierdzonem zostało, że wykradał on 2 magaz w | Ko 
po _spisamiu protokołu został tenże z SRA wy zwośniony. gminnych jęczmień, że z tmdurzów zainikasow. | 
Pytamy się, co znaczą te dziwne praktyki ze strony | mieszkańców Trzebini mie odprowadzał do kasy gie, Żą 
dvżamnych oficerów na odwachu. Łajdak powinien być | lecz zatrzymyjwał u siebie itd, a co najważniejsze, że |rzą 
„ miejsca usumiętv. Jak miadomo, kapral Maszler ma o | w trakcie dochodzeń karnych manawiał "świadków kdo. tat tä 
wiele grubsze sprawki na swem sumieniu, 4 które ma | szywych zezmań itd 
w najbliższym czasie odpowiadać, Dziwnem jest dracze- Po. wywodach wydał trytbaimał pod prze przewodnicicej a. I pr 
Sea) takie jednostki trz ymane s w wojsku. Jak widać A.O. Pataka l przy w współlndziałe A B, w dra 4 sta 
z tego wsk W skamdalu, podoficerowie załogi | dobińskiego wyrok, uwzętędniający odwołanie odkarżone A 
B s Sae Aa a e ob) mate- go € Ochmana i Eire ey od wszelkiej winy i kacy tóv 
rjału. Możeby YI Ea wa e interso oraz zagądzający Brzónik ma ponoczenie | 2 mgąj 
ły się awek intelektualną i moralną krakowskich pod | nadto postanowił Miina odstąpić akta e a E or 
oficerów. Teba komeczmio usunąć zdeprawowany ele- | jem CERĄ przeciw Brzózce dochodzeń o zbmt |" 
ment z e. pdyż podobne skamlale podkopują auto- | dnię kradzieży oraz zbrodnię oszustwa przez nammwiani PAL 
rytet świadków do falszy ZEZNAŃ. AEG 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Onegdaj usiłowah odebraś! Się 
sobie życie przez zażycie większej ilości lysołu m ul. „ku 
Ed l Janim A: sez o u Lyu- 1 stycznia. niej 
wiki Gleisnerowej przy u rowiślnej Pogotowie | pae „34 roka cechowało silna os 
ramkowe przewiozło ją do szpitala św. Lazarza. Powo- Ostati zorii = papierami z edi też po- | Bt 
cei zamachu na życie PA niesnaski rodzinne. <a k rz wazystkie zyskały znacze ma k p 
E NOŻOWNIK Aresztowano Stanislawa wałut dewiizach 
Pat wany: apa 3, ori jam. przy ul, Kal Wd Or zastój zapełny. W egzndach wyn 
waryjekiej 47, którzy pmechodząc ul. Lwowską, ktali (Cyfry w złotych), 
przecho durórw nożem u aeneum. 8 osoby poszkodowane Bani” 
"Krabi 
Chodorów 
Chytra 
| Zurych sm 100) 1 2; DOBE 5.78. 
| Akcje. Bank Handlowy 420, Bank Zwtądka 
| robikowych 6—; H. 
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|" Londyn. BW): Jenerał Morgan, przedstawiciel 
Ę -angielski w międzywojuszniczej komisji kontrolnej 
i za w jednym z tygodników angielskich arty- 

|| kuł, omawiający sprawę zbrojeń niemieckich. 

t Generał Morgan porównuje generała von Seeck- 

| ta z Moltkem i przypuszcza, że w ciągu krótkiego 

L generał Seeckt rzuci na Europę identyczny 
«cień. Niemcy od r. 1919 usiłują wciąż przeprowa- 
Á rewizję kłauzul wojskowych traktatu wersal- 
kiego pod pozorem niebezpieczeństwa komuni- 
| zmu i miebezpieczeństw zewnętrznych. Niemcy 
| zdobyły się na śmiałość utrzymania wojska, któ- 
| ze przewyższa liczebność, przewidzianą w trakta- 
, | cie wersalskim dwukrotnie, mają gotowy sztab 
| generalny dla ficzby dywizyj wielokrotnie więk- 
|] szej, niż przewidziano. Naczelna komenda rozsze- 
| rzyła przy pomocy poliep i tajnych organizacyj 
adywizyj do rozmiaru korpusu. Wojska niemieckie 
| | mają materjał artyteryjski dła 20 korpusów. 5przy 
mierzeni na konferencji w Spaa, domaucali się wy- 
| pełnienia warunków traktatu. 
| Wówczas Niemcy zmieniły 


swoją taktykę i 


| osławiony Dzierżyński —- twórca Czrezwyczajki 
| — obecny przewodniczący rady gospodarstwa na- 
rodowego. Choroba Dzierżyńskiego stoi w związku 


m 
W sie soba pbozów. T 


a 3 urzędowym oświadczenion rządu zaprze- 
s | Taki wiadomościom o rozruchach w armji -—- 
korespondent „Gazety Lwowskiej“ dowiaduje się, 

pe ostatnio dokonano znów masow ych aresztowań 

$. wśród czerwonych dowódców, niemał we wszyst- 

- | kich formacjach wojskowych w Moskwie. Uwię- 

ÓZ- | me przeważnie członków domórek  (Jaczejek 

pach komunistycznych). Przejawy kontrrewólucji mno- 

nej,. | Ż8 się z każdym dniem. Dla ratowania sytuacji 
że |Tząd sowiecki zamierza ześrodkować swe wysiłki 
tt | na utworzenie na wschodzie sojuszu państw pod 

x Moskwy. Utworzenie sojuszu, w którym 

RZE sę: odgrywać mają państwa azjatyckie, 

me Stało ai < nmajpopułarniejszem hasiem dnia sowie- 

aa 

aka arszawa. (Tet iwi.) Onegdaj donieśliśmy o 
Ea 

pn > większych bumtach włościan w Rosji Pii 


|padach na pociągi pod Olewski Melitopolem 
A r ke Obecnie TRZA! donieść, że i na wał tobi 
coraz goręcej, Że, piszą gazety sowiecki 
| »kułacy” (bogatsi chłopi) stają a MP boani. 
m- nieja i dopuszczają się nawet napadów na komu- 
Mstów, których ginie coraz więcej. Zwłaszcza po- 
bór jednolitego podatku rolnego coraz częściej 
ooie odruchy rozpaczy ludności, przejawia- 
na jako bierny opór całej wsi, lub nawet 
óć 12m jako otwarta walka z funkcjonarju- 
ZE Ki Sowietów. Gdzieniegdzie ten ruch „wśród wio 
88 Fox staje się coraz bardziej wyraźny I przybiera 
| artyzanckiej 


PO wałki p } 
bo i z tem, oraz morderstwami „„sielko- 


FIE zi ch) władze sowieckie za- 
174 wysłanie specjalnych oddziałów konnych, 
ie | polecono 0079 tępić wszelkie prze- 
di dy „ Idalalność oddziałów „Specjalnych“ w Rosji 
148 swoją, ustałoną opinię. Można bez aO e ii FI qso onie MMM 


-e A m AA 


„ Niedawno temu padia ofiarą skryto- 


w pobliżu T Aa DA JoSlki 
7 W. 
właścicielka gospody, miejaka pani 


AEA z jego mezdecydowanem stanowiskiem wobec wal, 


Ca M do "BYL" u wielkiej aga A 


i 
; 


ASi osoba pmaszło pigéiziesigóoletnia,  przyczem ganerałny  framonakdi 


„GOBAEC KRAKOWSKI”, 


Niemcy przygotowują groźny atak na Europę 


Sensacyjne rewelacje gen. Morgana. — Jeśli sprzymierzeni nie dokonają rozbrojenia Nie- 
| miec, pokój w Europie potrwa najwyżej rok. 


założono tajne związki, które ujęte w karby woj- 


skowe, przydziełone zostały do poszczegółnych 
kompanji. Generał Seeckt jest lojalny wobec re- 


„publiki, ponieważ republika wypełnia wszystkie 


jego życzenia. Zdaniem generała Morgana prakty- 
czne rozbrojenie Niemiec jest miemożliwem. Ko- 
misja kontrolna w swej działalności napotyka 
wszędzie tylko na przeszkody. Po rozwiązaniu 
komisji kontralnej Niemcy potrafią w ciągu roku 
doprowadzić budowę armat i karabinów do Stanu 
z r. 1918-go. Niemiecka komenda główna 


w ciągu trzech miesięcy może uruchomić na 
wielką skalę fabrykację gazów i materjałów 
wybuchowych. 


Niebezpieczeństwo zbrojeń niemieckich może 
bvć zażegnane. jeżeli komisja kontrolna pozosta- 
nie na swojem stamowisku, oraz jeżeli obsada 
fazyczólka mostowego nad Renem w: Kołonji i 
Moguncji zostanie w dalszym ciągu utrzymaną na 
termin nieokreślony. Jeżeli komisja kontrolna zo- 
stanie rozwiązaną, a armja nadreńska zmniejszo- 
ną, pokoji w z kaski ik ds PARESI Tok. 


a ruchu antybolszewickiego w Rosji. 


Ł) 

"1 Przesi!enie w partii gomunia tyaga — Rozruchy w armji czerwonej. — Bunty włościan. 
3 | Komunistów niepokoi ośmieszejrca absencja do organizacyj sowieckich. 

A | Lwów. LAW. „Gazeta Lwowska“ donosi z Mo- powiedzieć, że poleje się tam znowu + GH ds ję 
A skwy, Że w związku z przesileniem w partji ko- | krew włościan. 

4, | mistycznej w Slad za Treckim-Bronsteinem za- Prasa sowiecka zapewnia, Że winę ponoszą u 
T | «horował w ostatnich dniach jeden z wybitnych | tytko „kułacy”, więc dla zwałczania ich wpływu, 
hs działaczy komunuisty czaych, Preobrażeńskij, zacię ; do zagrożonych miejscowości skierowano przeszło 
et | ty wróg Zinowjewa. Z kolei znów „zachorował* | 860 komsomolców (członków komunistycznego 


związku miodzieży), ażeby zajęli się agitacją ko- 
munistyczną i prowadzili instytucje „oświatowe 
i ekonomiczne wsi. 

Nowy ten napiyw. „komsomolców:* będzie nię- 
zawodnie dołaniem oiiwy do ognia. 


Moskwa. (AW) Artykuł wstępny „Izwiestaj” 


omawia wyniki wyborów do organizacyj sowiec- | 


kich. Uderzajacym jest fakt silnej absencji wy- 
borców. która w pewnych okręgach dochodziła 
do rozmiarów ośmieszających wybory. 

W wielu wypadkach, jak stwierdzają. „lzwies- 
tja“, absencję wyborców tłómaczyć sobie można 
niezadowołeniem, wynikającem z ziipełnej niemo- 
żliwości przeprowadzenia pożądanych kandyda- 
tów. Wysoki procent wybranych komunistów u- 
ważać należy w tym wypadku za zjawisko ujem- 
ne, stw ierdza „on bowiem, że władze miejscowe 
zbyt gorliwie poddały wybory samowoli admini- 
stracyjnej. Wobec tego wyłania się konieczność 
skasowamia wyborów w okręgach, gdzie absencja 
wyborców jest zbyt rażąca. Trzeba, aby wypo- 
wiedziały się szersze masy ludowe, niezależnie od 
swych przynależności partyjnych. Z góry przewi- 
dzieć można. że wrogowie Sowietów wyzyskują 
wyniki wyborów dla krytyki ustro ju sowieckiego. 
„Izwiestja”* pocieszają się jednak tem, że władza 


sowiecka wykaże swą siłę u jawnmiając własne u- 
_chybienia. 


„CUDU DOKONANO W ROSJI NA POLU 
OŚWIATOWEM:. 

Zmaniejszyła się liczba szkół, nauczyciefstwo uczy 
gorzej, a mimoto nastątił wzrost kultury (?). 
Moskwa. (AW). Z okazji 5 rocznicy opublikowa- 

nia dekretu o liktwidacji analfabetyzmu Kalinin stwier 

dza, Że w republice sowieckiej dokonano na polu 
oświatowem dzieła, które posiada wszelkie znamiona 
cudu. W ciągm lat siedmim rządów sowietów zmniej- 
szyła się liczba szkół, nauczycielstwo uczyło gorzej 
niż dawniej. Szkoły wyłżsize: i średnie doszły do upad- 
ku i dopiero obecnie zaczynają wykazywać pewną 


poprawę. mimoto w społeczeństwie daje się zauważyć . 


olbrzymi wzrost uświadomienia kulturalnego. 


Bestjalska zemsta niemiecka. 


nio odkryta śladów rabunku. 

zamordowana. zapisała, się dobrze w dziejach woj- 

ny światowej, dzięki bowiem jaj poświęceniu, sztab 
otrzymał kilkakrotnie bardzo 


Ste. 8. 


ważne informacje, zdobywano przez nią z narażeniem 


i zmmugzomo je do milczenia. 

Otrzymała za to krzyż walecznych i otoczona bysa 
symputjami. ludności miejscowej, wśród któnaj nie 
posiądała wrogów. A gdy chęć rabunku nie była ta- 
kże motywem zbrodni — przeto władze sądowe, pro- 
wadzące w tym wypadku śledztywio, zmalazły się wo 
bez ZAYAIKI, 

Pawoli jednak zaczyna się ona wyjażniać. Na pod- 
stawie bowiem źmudnie zebranych szczegółów, zdaje 
sie być prawie pewniem przyjpuszczeniem, te 

pami Ete padła ofiarą zemsty jakiegoś członka 
jednego z niemieckich związków „patrjotycznych*, 
pagmeceeno odptacić jej Za tO, Że byta dobra patro- 
tką fnncuska. >` 

Nlv, Potacy, co dobrze mamy mściwość Niemców, 
przypuszczenie to możemy uważać za cadkiem uzasa- 
dipap, , 


Sprawy szkole 


DYREKCJA KURSÓW WYŻSZYCH DLA KOBIET 


IM. A. BARANIECKIEGO, OBECNIE SZKOŁY PRACY 
SPOŁECZNEJ zawiadamia. że wpisy rozpoczmą się 8-50 
Styczmia i trwać będą do 1-g0 lutego. Uroczyste otwaT- 
cie roku szkolnego nastąpi T-go łutego Bliższe mforma- - 
cje w <akretarjacie: Karmelicka 32. LI p. od 4—6 popoł. 
Dyrektor: 


prof. dr L. manch amiki | 


TEATRALIA. 


Z OPERETKA „NOWOŚCI“. Dziś we czwartek 2 przed 
stawienia, o godz. 880 popol. „Hrabina Marica" -— wie- 
czorem „Tancerka w masce“ z wielkim baletem. W pią- 
tek „Hrabina Marica“. W sobotę o godz. 3.30 popoł. po 


cenach calkiem rmiżomzych „Dziewicze z Holandjp“ — wie 
cezorew „Tancenka w masce. W przygotowaniu sensa- 
cpta nowość "rg Corzyl juszia. Erperm z Kra- 
merówną i 


ZE SPORTU. 
GÓRNOŚLĄSKI SKANDAL. 

Niebywały skandal w ściecie sportowym zdarzył 
się w drugie święto na boisku „Amatonów ' w Krół. 
Hucier Szumwie zareklamowane zawody drużyn re- 
prezentacyjnych Królewskiej Huty i Katowie nie od- 
były się i 10.2 pom du. użęstuwienia: się kompleta 
graczy. Niestawiłi si ię gracze K. S. „Ruch“, „Diana“, 
„06 My: sibowice', AKS. EE byli tylko gracze Pio- 
voni“, | „Likry, „Naprzodn”* stka. 

Licznie zebrana neni zażądała zwrotu pie- 
niędzy i niezadowolona nozeszła się do domów. 

Zachodzi tutaj niebywały fakt niesubordynacji wo- 
bec Związku. Autorytet. Zarządu jest bardzo tym fak- 
tem zachwiany. Toteż należy przypuszczać, że Zarząd 
przez nałożenie surowych kar będzie się starał utrzy- 
MAĆ swój autoryitet. Towarzystwom gnozi dysiktwialifi- 
kacją i kary pieniężnę, zaś graczom najmniej półno- 
ema dyskwatf kaga. 
| STRZELNICA W WARSZAWIE. 

Nowa piacójwika sportowa stolicy, stzełniea Polskie- 
go Towarzystwa Lowiedkiego pomimo krótkotrwałej 
egzystenoji spełnia znakomicie swojo posłanniatwio, 
mające na celu rozwój tak zaniedbanego w Polsce 
aportu strzeleckiego. Początkowa jej frekwenaja sia- 
ka, wasta w ostatnich czasach nadspodziewanie. 
Obacnke odwiedza ją przeciętnie ponad: 100 strzelców 
dziennie, prawie wyłącznie młodzież szkół Średnich 
i wyższykih. Pia statystyki wypada jeszcze nadmie- 
nić, iż liczba wystrzellonych kui z 400—700 dziennie 
wzrosła do '3.500. Polskie Towarzystwo Łowiedkie 
zdołało zorganizować już konkursy strzeleckie, w tem 
jeden wyłącznie dla młodzieży szkół średnich. 

Poziom techniczny strzelających wzrasta stale. Po- 
mad 90 pumkitów (na 100 możliwych) wbija obecnie 
prawie 10 zawodników, zaś tacy (już  rutynowana 
strzelcy, jak p. Maciejewski i Wemer Józef, potrafili 
dojść do % punktów. Kilka. pań. bo r panie gorliwie 
uczęszczają do strzelnicy, może się pochlubić 86 pume 
ktami. 

Techniczne kierownictwo strzelnicy spoczywa w 
wytrawnych rękach p. Tadeusza Junjewieza. Po No- 
wym Roku strzelnica zostanie zaopatrzona w nowe 
precyzyjne karabinki i pistolety. Strzelnica czynna 
od godz. 10 rano do 10 wieczór. 

Zamieszezając. powytższą notatkę, konstatajemy ze 
smutkiem brak podobnej stmeimicy powszechnej W 
Krakowie, ża. które, przecież nie można uważać tokalua 
i strzelnicy Bractwa Kurkowego, które jako zamknie 
te koto ogranicza swoją działalność do nielicznego: 
groma. Może pewne story w dobmze zrozumiałym wiłe- 
snym interesie pomyślą poważnie o stworzeniu w Kra 
kawie tego rodzaju instytucji, popularynającej strme- 
decywo, talk bardzo dziś opuszczone i mamiedbame, w 
przeciwieństwie do szalonych wysiików na tem pahe 
naszych sysiadów. kć>, EN, 
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne. 
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- losów połówek po 48 zł. 


isko 
RE e-na 


Wypotmie | Bliższy adres : 
Specjalne życzenia: 


BOBEECZAZH jeleit EETENIEMSEJSERECEJT 
czytajcie, prenumerujcie | popierajeie. p E 


| GŁOS WSCHODU” | 


gi Tygodnik poświęcony sprawom ROA Bi 


EH i Polski pod redakcją A 


poe ty gruzińskiego jj 
go Kuruliszwiiii. Tyg. . „Głos Wschodu” wyda- 


Ser 
§ je dodatki w językach francuskim í tureckim. 
Prenumerata roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10zł. K 


E Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum E 
E artystyczny 7 ilustrowany „Album Wschodu”. 


| ćwiartka 24 złote |———— 
BRACI SAFIER, Kra 


W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście: 


| Miejscowość i ostatnia poczta 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ia za słowo ui. 6.10 — dla poszukujących posad zł. VTE T E T żrobei GEO 
monjafnej zł. 0.12 — wiersz miim. jednoszpaliowy xl. 0.10 — wiersz w zudcyce . „Nadesłane zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 6.40 — 
Ogloszenia przed tekstem wiersz mifimetnowy zL 050 — 
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WYGRANE PO ZŁOTYCH: 150.000, 100.000," 75.000, 50.060. 25.000, 15.000, 16.060, 6.060. 5.600, 3-600, 2.606 it. d. 


| 50.000 losów mac 25.6066 wygranych | 


CO DRUGI LOS WYGRYWA. 


Ceny losów !V klasy są następujące: 


Łosy są do nabycia u 


KÓW, Plac 


KARTA ZAMÓWIEŃ! 


Do Braci Safier, w Krakowie, Plac Dominikański L. 1. 


Niniejszem zamawiam da IV klasy t0. Polskiej Państwowej Lsterji Kiasowej: 
- losów całych po 96 zi. — Nałeżyłość zł. 


DUŻO ZAROBI, kto sm wyprawia skórki królicze. 
Przepis wysyłam po midesini 1 Złoty. Kmiecik, Zie- 
lonki—Knaków 1371 


zaa ; 2 WB ia L BE 
DO SPRZEDANIA dwie jetwałme Rot] w bardzo die 
stanie. Wiadomość: Kraków, a 2,1 p, dro 


gie podwórze. Oglądać można między godz. 1 z 2. 23 


Eas iustrowany dla ludu 
„Wieniec-Pszczółka” 


50-ty rek wydawnictwa 


EA dów Rate; Miatisacji: POLSKA, Warzawa, Wanda Ki. 8 t- Rraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 
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Y Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych |. 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. ; 


Ap ojs=t oj ofołejotejojniajajojejsiojoja m | Prenumerata kwartalna I Zi., 56 Sr. 


ma 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz Z bramami | furtamć, jak równieź 
ogrodzenia gne ane z årutem kotezasiym, poleca: | 


+K 

b. 

v EGA 

e, 

a: Zf oo 

k / EE - 
p 3 


U 


— 
i, 


cj FIRMA W. K U G H A R S K i Sp. Ake. i NE 4, Sde GE ki 
4 Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“. M 
Dostawa szybka, duży zapas słatck na składzie. Oferty i prospekty na každe żądanie. 
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